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PO2N AIM , 2 stycznia.
Dwadzieścia cztery godzin minęło zaledwie, jak sko

nał rok 1866. Konanie jego oświetlały płomienie, poże
rające kryształowy pałac wystawy powszechnej w Londy
nie, i wtórował mu szczęk oręża kreteńskich powstańców; 
od Wschodu zdała przegrzmiewały burze, od stolicy Za
chodu słychać było gwar robotników, pracujących nad 
gmachem, co ma być przybytkiem pokoju; z południa 
i środka drugiój półkuli świata dolatywała wrzawa wo
jenna, z lodowatych stepów Sybiru jęk katowanych p 1- 
skich skazańców. Też same wróżby, które towarzyszyły 
śmierci starego roku, otaczają dziś kolebkę nowonarodzo
nego. Wszyscy wprawdzie utrzymują, iż on będzie ro
kiem pokoju, lecz sami własnym nie wierząc słowom, spo
sobią się na przyszłe walki. Wzburzenia umysłów i wzma
gające się powstanie w Tessalii i na wyspie Kandyi; coraz 
drażliwsze i bardzićj naprężone stósunki pomiędzy Tur
cją a zrujnowaną na wewnątrz i dla tego tern bardziej 
szukającą na zewnątrz ratunku Grecyą; przechylanie się 
widoczne Anglii w kwestyi oryentalnej na stronę Rosyi, 
jak to świadczą artykuły Ti mesa i moskiewskich dzien
ników; wreszcie otwarta rada, dana przez gabinet tuile- 
ryjski Wysokiej Porcie, by poczyniła wszelkie możliwe 
ustępstwa Serbii i ludom słowiańskim, — wszystko to do
wodzić się zdaje, że potrzeba tylko iskry, by wzniecić 
gwałtowny pożar na Wschodzie, któryby płomieniem 
swym całą niemal ogarnął Europę. Odwrócić od niśj tę 
klęskę, będzie w tym roku najgłówniejszem zapewne za
daniem -rządu cesarza Napoleona.

Nie mało także trudności przedstawi prawdopodo
bnie załatwienie kwestyi rżymskićj, jakkolwiek Monitojr 
pociesza czytelników, iż panu Tonello udało się wynaleść 
podstawę, nil którćj dalsze z Stolicą Apostolską oprze 
rokowania. Smutny wypadek w Treviso, gdzie lud obu
rzony słowami biskupa, każącego w’ katedrze w dzień Bo
żego Narodzenia o rzekomćm prześladowaniu Ojca św. 
przez rząd włoski, z świątyni pańskiej zrobił przybytek 
karczemnych przeciw osobie arcykapłana wybryków, nie 
przyczyni się bezwątpienia do ukojenia wzajemnego roz
drażnienia pomiędzy władzą kościelną a świecką.

W Madrycie zaszła pocieszająca, choć bodaj już sku
teczna zmiana W systemie rządowym. Stronnictwo bez- 
względnój represyi i absolutyzmu uległo w radzie królowćj 
wpływowi mężów stanu, którzy pragną powrotu do kon
stytucyjnych form rządu i w tym celu nowego ukonstytuo
wania parlamentu. W skutek tego, jak donosi telegram, 
rozwiązała królowa kortezów i naznaczyła wybory nadzień 
10 marca.

Z Wiednia oprócz kilku ważnych pod względem finan
sowym i wojskowym rozporządzeń, r przynoś^,nąm telegraf 
potwierdzenie podanój przez naszych korespondentów wia
domości o niechybnym zwołaniu na dzień 25 lutego nad
zwyczajnego reichsratu, któren powstać ma z delegacy i 
wysłanych przez sejmy krajów węgierskich, zebranych ad 
hoc według nowćj ustawy wyborczej, w dniu 15 lutego. 
Głównćm zadaniem tegoż reichsratn, przedstawiającego 
większości sejmów koronnych, będzie wynalezienie pod
stawy ku pojednaniu korony z Węgrami i ukonstytuo
waniu monarchii. — Sejm galicyjski, przyjąwszy na osta
tnich posiedzeniach, mimo opozycyi frakcyi świętojurskićj 
nową ustawę wyborczą i szkolną, zamknął na dniu 31 ze
szłego miesiąca i roku swą czynność. Bliższe szczegóły 
znajdzie czytelnik w korespondencyach lwowskich i tele
gramach.

Projekt reorganizacyi armii francuskićj, uchwalony, 
jak wiadomo, przez komisyą ad hoc pod przewodnictwem 
cesarza zgromadzoną, znalazł w dziennikarstwie a na
stępie w radzie stanu tak silną opozycyą, iż rząd 
uznał za stósowne poczynić w nim niektóre inodyfikacye, 
któ'e mu zapewnić mają przyjęcie ze strony ciała prawo
dawczego. Dotąd przecież nic stanowczego w tej mierze 
niedoszło wiadomości publicznćj.

Korespondent nasz warszawski ciekawą przysyła 
nam w liście dzisiejszym, opóźnionym niestety, z powodu 
utrudnionój z Warszawą komunikacyi, ciekawą charakte
rystykę członków komitetu, mającego obradować nad „re
formami“ w Królestwie Polskićm. — Kontrast smutnych 
zwykle doniesień z Kongresówki, stanowi list „Z nad Bał 
tyku“ zamieszczony poniżćj, a świadczący o rozmagają- 
cym się na północnych kresach żywiole polskim, mimo 
przeszkód jakie natrafia i zwalczać musi.

zawadzi dodać, iż walne zgromadzenie w Chełmnie pole
ciło pknu Chociszewskiemu wypracowanie popularnćj ksią
żeczki dla ludu, wyświecającćj ważność tego stowarzysze
nia i zachęcającej do gorliwego przystępowania. Dobrzeby 
było, gdyby i stósanki W. Ks. Poznańskiego uwzględnione 
były, a nie zawadziłoby dodać odezwę do założenia podo- 
bnćj instytucyi w Szląsku.

Co może usilna praca, dowodzi najlepićj Towarzystwo 
rólnicze w Pelplinie, przez W. Stefańskiego zawiązane 
i podtrzymywane. Długi czas chwiało się w swych pod
stawach, gdyż ledwiefpo kilku członków bywało na posie- 

tentycznego tekstu Prowincyalpej Korespon-J' dzeniach; teraz atoli jakoby odżyło, bo jnż i dwa razy na

razie cokomitet poznański zajmie się 
najszczegółowszą organizacyą przy-pręazej j:

gotowań wyborczych, ą zarazem obznajmi nie 
tylko komitety okręgowe, ale o ile możności i jak 
największą liczbę wyborców samych z przepisami 
i rozporządzeniami regulaminu wyborczego, któ
rego dosłowne brzpiienie znajduje się już zamie- 
szczonem w kolumnach naszego Dziennika 
z 1 b. m. i w numerze dzisiejszym według au-

dencyi pruskiej.
------------ ----------- .«iigrm» --------------------- -

wiadomości urzędowe.
NPan raczył dotychczasowego nauczyciela wyższego przy 

gimnazyum ehełmiriskiem dra Józefa Frey mianować dyrekto
rem gimnazyum w Roessel.

Staatsanzeiger z dnia 31 grudnia 1866 ogłasza prawa 
z dnia 24 grudnia względem wcielenia księstw nadelbiańskich 
i kawałów ziem dawniej bawarskich i wielko-książęcych besskich 
do monarchii pruskiej, a następnie rozporządzenia z dnia 28 
grudnia względem wprowadzenia do krajów powyżój wymienio
nych prawa wyborczego dla parlamentu północnej Rzeszy nie
mieckiej.

Korespondencye Dziennika Pozn.
nad Bałtyku, 29 grudnia.

(Z C.) Któż nie przyzna, że obecne położenie nasze 
jest tak krytyczne, ja^rzadko może kiedy było. Dwie 
straszne potęgi wszystkiemi siłami uderzają na biedny 
nasz naród, żywioł tatarsko-moskiewski i tetrtoński, który 
teraz pragnie polskie dzielnice, pod panjJWĄniem pruskićm 
zostające, przyłączyć do Niemiec. Otóż na pociechę pra
wych serc polskich wyznać się godzi, że natomiast budzi 
się życie narodowe tam,, gdzie dotąd nader było gnębione 
i uśpione. Galicya i Prusy Zachodnie innym Polski zie
miom pięknym świecą przykładem.

Nasza nadbałtycka kraina olbrzymie w ostatnich cza
sach uczyniła postępy. Trzynaście istnieje u nas polskich 
Towarzystw róiniczych, liczących przeszło tysiąc członków, 
a wszystkie opierają się przeważnie na ludzie wiejskim.
W tój chwili istnieje jużośm następujących polskich spółek 
pożyczkowych: 1) w Brodnicy, założona przez M. Lysko- 
wskiego; 2) w Gołubiu, staraniem krawca Faustmana za
wiązana ; 3) w Gniewie dla członków Towarzystwa rólni-
czego w Piasecznie, przez Juliusza Kraziewicza założona; : wtrącić.

Ruch wyborczy.

Przy zbliżającym się coraz bardziej terminie 
wyborów do parlamentu północno-niemieckiój Rze
szy, winniśmy z baczną troskliwością śledzić za 
wszelkiemi objawami dowodzącemi, iż sprawa wy 
borów nie jest dla spółeczności naszej obojętną 
i że są przecież usiłowania, aby rezultat ich 
uczynić dla naszego żywiołu jak najpożądańszym. 
Ze szczerem i serdecznem zadowolnieniem witamy 
dla tego zamieszczoną w numerze 149 Nadwi- 
ślanina, odezwę komitetu wyborczego zacho
dnio pruskiego do swych wyborców, zamieszczo
ną już w numerze pierwszym pisma naszego z r. 
bieżącego. Jakież, zapytalibyśmy, w obce tak 
zaszczytnego, tak praktycznego, ho tak prosto 
do celu zmierzającego objawu zabiegłości komitetu 
wyborczego Prus-Zachodnicli, dowody czynności 
i starań komitetu wyborczego Poznańskiego 
a tem tyle ważnóm dla nas polu? Wnosząc z zamie
szczonych w części inseratowej pisma naszego odezw 
do wyborców powiatu wyrzyskiego i średzkiego, 
uważamy z zadowolnieniem, że i nasz komitet 
poczynił już także przecież pewne na tój drodze 
kroki. Cokolwiekbądź jednakże pragnęlibyśmy, 
aby działanie jego, mniejsza o to czy mniej lub 
więcej wyraźne i widoczne, było przecież sku
tecznem, skutecznem zaś może być tylko w tym

4) w Bobowie, staraniem Edwarda Kalksteina zawiązana;
5) w Pelplinie, twórca Walenty. Stefański; 6) w Starogar
dzie; 7) w Chełmży, zawiązał Emil Czarliński; 8) w Cheł
mnie, przez Chotomskiego założona. Oprócz tego w krót
kim czasie mają powstać spółki pożyczkowe w Wąbrze
źnie, Toruniu, Kościerzynie, Nowćmmieście i Podstolinie, 
tak iż wkrótce może będziemy posiadali także trzy
naście spółek pożyczkowych. I liczby są wymownym do
wodem.

Najważniejszą i najbardzićj pocieszającą jest, że lud 
wiejski wnaszój nadbałtyckiój krainie coraz więcej garnie 
się do oświaty i do wypełniania narodowych obowiązków. 
Członkami Towarzystw róiniczych są przeważnie włościa
nie, a do Towarzystwa Naukowćj Pomocy daleko ich więcój 
stósunkowo należy, niż w W. Ks. Poznańskióm (np. z po
wiatu kwidzyńskiego, który tylko w czwartój części jest 
polskim, należy przeszło 70 członków włościan). Jak nasz 
lud wiejski pragnie oświaty, wymownym i w oczy bijącym 
dowodem ta okoliczność, że się wciąż upominał o pismo 
rólnicze, w przystępny sposób wydawane, które tóż głó
wnie za staraniem Juliusza Kraziewicza od 1 stycznia roku 
1867 w Chełmnie pod redakcyą Józefa Chociszewskiego 
wychodzić będzie.

Gazeta Toruńska, Przyjaciel Lud« i Piast 
będą teraz dzielnie rozbudzały życie umysłowe, a nietylko 
w Prusach Zachodnich, ale i w W. Ks. Poznańskióm i na 
Szląsku zbawienny wpływ wywierać będą.

Wspomnieć wypada koniecznie, gdy się mówi o na
szych Towarzystwach rolniczych, o Towarzystwie w Pia
secznie, które się wyłącznie z włościan składa, a mimo to 
rzeczywiście najlepićj jest uorganizowanćm. Założyło ono 
Spółkę pożyczkową, Towarzystwo gospodyń, a teraz 
i Szkółkę rólniczą, jakiój nie ma drugiój w ziemiach pol
skich pod panowaniem pruskićm. Szkółka ta, choć do
piero w końcu listopada b.r. otworzona, liczy już przeszło 
dwudziestu uczniów. Uczęszczają do niój dzieci polskićj 
narodowości; wykład nauk wyłącznie w języku polskim, 
choć i nauka niemieckiego języka nie jest zaniedbany. 
Naukę rólniczą wykłada Juliusz Kraziewicz, a prócz tego 
udziela się nauki w języku polskim, niemieckim, rachun
kach, jeografii i w tóm wszystkióm, co później w życiu jest 
potrzebnćm, np. załatwianie spraw z władzami rządowe- 
mi, prowadzenie rachunków itd. Szkółka ta z czasem 
może bardzo wielki wpływ wywierać, a zawsze jako pierw
sza będzie wzorem, przykładem i napomnieniem dla roda
ków, aby i w? innych stronach podobne zakłady otwierali. 
Sprawcą tego wzrostu Towarzystwa w Piasecznie jest Ju
liusz Kraziewicz, którego krótsi rys życia podaje kalenda
rzyk chełmiński na rok 1867. Mało jest ziomków, któ- 
rzyby w tak krótkim czasie tylu ważnych dzieł dokonali, 
jak ten mąż zacny. Bez dokładnój znajomości języka pol
skiego, bez poparcia, sam jeden walczył z przesądami, 
ciemnotą i niedowierzaniem włościan, aż w końcu tak da
lece ich zaufanie pozyskał, że jest dla nich jakoby wyrocz
nią. Lud wiejski i rzemieślniczy, nawet z dalszych s'ron 
Pras Zachodnich, uważa Kraziewicza za swego przewódzcę 
i obrońcę Nie myśli szanowny ten rodak zasnąć na wień
cach chwały, ale wciąż chce iść naprzód. Teraz zajmuje 
się nietylko kierownictwem Towarzystwa w Piasecznie, 
Spółki, Szkoły rólniczój, ale jeszcze miewa poutzająceroz
prawy w Pieuiążkowie i Bobowie, pracuje do Piasta, 
a wciąż przygotowuje materyał, aby jeszcze wiele pożyte
cznych utworzyć zakładów, up. pragnie założyć Bank ról- 
niczy, młyn parowy itp. Rodacy, ceniąc jego szlachetne 
usiłowania i prace, wybrali go do dyrekcyi Towarzystwa 
Naukowój Pomocy; a szczęśliwy to wybór, gdyż — jeżeli 
wnioski jego przejdą — to dochody Towarzystwa przynaj- 
mniój się podwoją.

Gdy mowa o Towarzystwie Naukowój Pomocy, to uie

miesiąc miewa dość liczne zgromadzenia; założyło Spółkę 
pożyczkową (w którój nadskarbim ks. Błock z'Pelplina, 
pisarzem ks. Gapiński, a podskarbim Walenty Stefański), 
a teraz postanowiło zakupować dla członków po tanich 
cenach cukier, kawę, ryż, węgle kamienne i wszystko, co 
w domowóm pożyciu potrzebne. Posiada także bibliotecz
kę, z doborowych dzieł utworzoną.

Jak słychać, mają w krótkim czasie powstać nowe 
Towarzystwa rolnicze, a mianowicie w Kaszubach, gdzie 
dotąd na całe Kaszuby tylko jedno Towarzystwo rólnicze 
istnieje. Szczęść Boże wszystkim podobnym usiłowaniom!

Warszaw«, 20 grudnia. ♦)
.... Charakter zmian i przeobrażeń, dokonywających 

ię w rządzie petersburgskim, w tych ostatnich dniach 
zarysował się wyraźniój, a nosi na sobie takie piętno, ja
kie wam w przeszłój korespondencyi scharakteryzowałem. 
Systemat pozostaje ten sam, zmiana jedynie 
polega na osobach. Naboków, z stronnictwa za- 
chowawczo-liberalnego, zajął miejsce Milutyna; Czer
ka ski, zamiast spodziewanój po swym naczelniku suk- 
cesyi, wypędzony został sromotnie, bo z zabronieniem mu, 
jak głoszą, pobytu w Petersburgu. Obecnie przebywa 
w Moskwie, gdzie w objęciach Katkowa rozpamiętywa 
zapewne o niewdzięczności carskiój. Do żony, tu jeszcze 
przebywającój, telegrafował, by natychmiast opuścił? 
Warszawę. Miejsce jego, jak powszechnie utrzymują, za
jąć ma jenerał Gecewicz, prezes Towarzystwa kredy
towego, lub tóż, co pewniój, Braunschweig, członek 
komitetu urządzającego. Pierwszy już dwukrotnie urzą 1 
ten zajmował, zawsze tymczasowo, raz po wypędzeniu 
M ucha n o w a, drugi raz po usunięciu Kruzenstern". 
Jest to osobistość najzupełniój bezbarwna, z gatunku tak 
zwanych petersburgskich Polaków, którzy odzna 
czają się jedynieścisłóm wykonywaniem rozkazów z góry 
otrzymywanych, nieśmiejąc najmniejszego swego alt 

Drugi należy do stronnictwa Berga i Adlerber
ów, zwanego niemieckióm. Różnica pomiędzy tóm 

’Stronnictwem -a mwskiewskióm polega na tóm, że pierwsze 
stara się tłumić i tępić narodowość naszą na rzecz germa- 
nizmu, drugie zaś na rzecz moskwicizmu, w nienawiś 
wszakże do nas są najzupełniój zgodne. Większą szan.ę 
ma za sobą Braunschweig, już chociażby dla tego, że 
nie jest katolikiem. W tych dniach telegrafem wezwai 
został do Petersburga, jak mówią, dla ostatecznego w tym 
względzie porozumienia się. Czy więc ten lub ów dyrekto
rem spraw wewnętrznych zostanie, obojętną to dla nas 
rzeczą, bo żaden z nich nie jest tego rodzaju osobistością 
któraby dawała jakąkolwiek rękojmią, że dotychczasowe 
krzyczące nadużycia powstrzymane będą, i ie kraj z cha
osu, w jakim dzięki dotychczasowym reformatorom po
zostaje, do jakiegoś ładu i porządku przyjdzie. Słowem 
cała zmiana na tóm zależy, że obecnie prawdopodobnie 
tępienie naszój narodowości zwięcój gładkiemi i wyrafino- 
wanemi formami prowadzonóm będzie, wszakże kraj tyle 
cierpiał i cierpi, że najmniejsze zmiany uważa sobie za 
dobrodziejstwa, a ztąd tóż niezdziwicie się, gdy wam na 
piszę, że z tego tytułu u nas radość niesłychana 
Nie jest ona wypływem żadnych nadziei, owszem wiemy 
że wszystko pozostanie po dawnemu, cieszymy się jedy 
nie, że dziki Czerkaski wypędzony. Ol marca r. 1864 
z taką wściekłością poniewierał naszą narodowością, na 
szemi instytucyami, z taką pogardą pomiatał najświęt- 
szemi naszemi interesami i uczuciami, że dziś tą niekła
maną radością Warszawa i kraj cały święci jego wypę
dzenie. Co więcój, Moskale łączą się z nami w tych ob
jawach radości, a z licznego zastępu jego zauszników, 
jaki wczoraj jeszcze posiadał, napróżnobyście szukali dziś 
jego zwolenników. Co dziwniejsza, v. Berg jest dziś bo
haterem chwili; Moskale szykują się dać mu za powrotem 
wspaniały obiad, a my, doprawdy nie ręczę wam, czy 
nie przyjmiemy go jak zbawcę narodu. W niewoli i uci
sku dziwnie zatracają się i zacierają szlachetne instynkta. 
Gotowiśmy Bergowi lizać nogi za to tylko, że nas tak 
gwałtownie i brutalsko nie kopał niemi, jak kto inny

posłuszeństwu, bezduszności i bezbarwności w obec cią
głych zmian na urzędzie swym utrzymuje się; wszyscy 
razem nieznający naszego kraju i niemający o nim naj
mniejszego pojęcia, świeżym ukazem powołani są do 
przeprowadzenia konsekwentnego reform u nas. Za
krawałoby to na głęboką ironią , w którój car jest mi
strzem, gdyby ukaz odnośny na tóm kończył się. Ale 
nominacje te są poprostu żartem, powyższe osoby grają 
tylko rolę paradierów, maskujących prawdziwą siłę po
ciągową. Milutyn, minister wojny, brat paralityka, 
jest siłą i duszą tego komitetu. A tak więc wedle tego 
świeżego ukazu rządzić będzie znów stronnictwo mi- 
lutynowskie; — pomimo zaszłych zmian rzeczywista siła, 
zamiast jak dotąd, w komitecie urządzającym i kan- 
eelaryi cara, koncentrować się będzie w ręku komi
tetu czyli Milutyna. Otóż takie to zwycięztwo otrzy-' 
mał bohater stoku i fos cytadeli. My zaś skorzy
stamy o tyle, że mieć będziemy jeszcze iedną władzę cen
tralną. Razem więc posiadamy tyle władz centralnych : 
namiestnik z radą administracyjną, komitet urządza
jący, komitet do spraw Król, i kancelaryą cara również do 
spraw Królestwa. Zaręczam wam, iż podobnych anoma
lii nigdzie, jak świat szeroki, nie znajdziecie. Pomimo od
wołania Czerkaskiege i nieogłoszenia dotąd ukazu «re
formie administracyi, przygotowania do zaprowa
dzenia nowego podziału administracyjnego postępują szy
bko. Gubernia warszawska ma być podzieloną na trzy: 
warszawską, piotrkowską i kaliską. Meble do biór nowo 
projektowanych powiatów już zwożą, a czynownicy wynaj
mują mieszkania, wyrzucając obecnych lokatorów.

Czynowników Moskali pakują do nas coraz więcój; 
teraz głównie na podrzędne posady takie, które bezpośre
dnio pozwalają się stykać z ludem. I tak wszędzie usu
wają pisarzy Polaków od wójtów, a na miejsce ich pole
cają przyjmować pisców Moskali. Ostatni już bardzo 
wiele miejsc podobnych zajęli, a co dzień coraz więcój zaj
mują. Czynności odbywają po większój części w szyn
kach, a przy każdśj sposobności prawią szeroko o dobroci 
cara i doskonałości prawosławia. Podobna agltacya pro
wadzi się jak najjawniój.

Aresztowania również nieustają. W tych dniach od
byto rewizją w dobrach Patrowo, powiecie włocław
skim, w domu pani Górskiój i szwagra jój aresztowano, 
a raczój polecono mu stawić się do cytadeli, gdzie pod 
klucz go schowano. Rewizyą odbywali naczelnicy cząst
kowi: Pu zan o w z Włocławka, o którym wam już pisałem 
i drugi z Kowala, a odbywali z całóm brutalstwem. Powo
dem tój rewizyi jest jedynie nienawiść tych panów ku dzie
rżawcy Patrowa Górskiemu, od którego dotąd żadnego 
zarobku nie mieli. Motyw ten starczy zawsze za dowody 
i akt oskarżeni«. - Ueząstkowy z Kowala niedawno za to, 
że Cieśli kowski podleśny nie chciał mu odstąpić swego 
mieszkania, napisał sam do siebie denuncyacyą o polity
czne zbrodnie przeciwko temuż, a na zasadzie takowój 
przyarezztował go i parę tygodni w areszcie trzymał. 
Wszystko to wykrytóm zostało, a pomimo to pan cząst
kowy na urzędzie pozostaje.

Nowoleckajuż uwolniona, a polieyant nie w domu, 
lecz przed jój mieszkaniem na straży pozostaje, a każdą 
osobę od niój wychodzącą bez ceremonii na ulicy rewiduje. 
Razem z Nowolecką aresztowana była i guwernantka za 
to jedynie, że guwernantką u Nowoleckiój była, bo innych 
powodów napróżnobyśmy szukali.

Ostatnią pracą Czerkaskiego u nas była praca apo
stolska w Lubelskióm pomiędzy unitami. Zjechał w li
stopadzie do Chełma, gdzie miał obszerną mowę do zgro
madzonego ludu. Tłómaczył mu, iż takie jest podobień
stwo pomiędzy prawosławiem a unityzmem, te można bez 
skrupułu pierwsze za drugie przyjąć i że jedyna różnica 
polega na tóm, iż w kościele są ławki, bez któryeh obejść 
się można. Poczóm sądząc, że unitów przekonał, kazał 
ławki żołnierstwu wynosić, wszakże lud oparł się temu 
stanowczo, Czerkaski więc jak zmyty odjechał. Niezrę
czność ta, jak mówią, użytą została pomiędzy innemi przy
czynami za powód do wypędzenia go.

W jaki gposób urzędują czynownicy zarządu akcyz- 
nego, objaśni nas dostatecznie wypadek następujący, 
który nie sądźcie, żeby był wyjątkowym; rzadko który z nich 
ma jakiekolwiek pojęcie o wyrobie wódki, o kontroli i ra
chunkowości. Urzędnik gubernialny od wódki, jak ich tu 
nazywają, przyjechał do pewnego obywatela na rewizyą 
gorzelni i sprawdzenie zacierów. Otóż zasiadłszy do sto
lika, mordował się przeszło godzinę nad obrachowaniem 
6 zacierów, a niemogąc podołać tój ciężkiój pracy, rzucił 
pióro i mówiąc, że go głowa boli, prosił właściciela o obra- 
ehowanie, które bez przeczytania i spojrzenia podpisał. 
Przy odjeździe wszakże niezapomniał o ściągnięciu z oby-

A jednakże, któż to mordował nas bez litości, wieszał 7 watela znacznego datku, jak się wyraził: za swój trud 
secinami, tysiącami wysyłał i wysyła na Sybir; kto gnie- ) i wieźliwost’ (za swą pracę i grzeczność), 
cie i uciska narodowość naszą? Ale upadek w kraju jest 1 Baranów jużjjobjął swe obowiązki na Litwie. Za- 
tak wielki, że trzeba na to patrzeć, by uwierzyć i przeko- raz na drugi dzień po swym przyjeździe t. j. dnia 15 gru
nać się, jak sami poniewieramy godność naszą. Prawda, 
że cierpienia są wielkie i straszne, a jednak nieusprawie- 
(lliwiają one tego moralnego bankructwa. Boleśnie, przy
kro i smutno patrzeć na to wszystko !

Przyjazd Berga jest co chwila spodziewany. Wszy
stkie sfery czynownicze są w naprężeniu. Wycieczki do
stojników naszych do Petersburga w celu zoryentowania 
się w tój zamieci nieustanne. Zresztą wszystko po da
wnemu. Jedynóm następstwem zaszłych zmian jest k o- 
mitet do spraw Królestwa w Petersburgu ustano
wiony, a raczój świeżym ukazem do życia powołany, bo 
komitet ten jeszcze w początkach r. 1864 został utwo
rzony. Dotąd nikt jednak nic o nim nie wiedział. Składa 
się on z ludzi przedpotopowych, którzy z powodu niedo- 
łęztwa umysłowego usunięci zostali przez obecnego cara, 
z posad jakie zajmowali przy ukoronowanym ge
freit er ze. Taki Wiktor Pan in, b. minister spra
wiedliwości, którego za najlepszych jego czasów powsze
chnie nazywano diennym sumaszedszym; taki 
Czewkin, b. minister dóbr, który tyle tylko miał ro
zumu, by kieszeń swą napchaó; taki Gagarin, który 
napisał carowi sławny reskrypt z powodu zamachu Kara- 
kozowa, zaprowadzający ogólne szpiegostwo i nakazujący 
denuncyacyą przeciw najbliższym z rodziny; taki Wałujew 
obecny minister spraw wewnętrznych, który dzięki swemu

♦) Spóźnione. P. R. Dz. Pozn.

I dnia do prezentujących się mu obywateli Polaków powie
dział: by nie łudzili się żadną nadzieją zmian, owszóm 
zapowiedział, że dalój reformy prowadzone będą i tylko 
źli ludzie mogą przeciwne wieści rozpuszczać. I isto
tnie wszystko tam idzie po dawnemu, ten sam ucisk, zakaz 
mówienia po polsku i coraz nowe grabieże własności. 
Wiestnik Wileński z swym redaktorem Pule roz
pływa się z radości, a z nim razem i całe czynownictwo.

W tych dniach odbył się koncert instrumentalno- 
wokalny na rzecz biednych studentów z Szkoły Głównój. 
Publiczność nasza tak już przyzwyczajoną została do uka
zów, że nawet dobrego uczynku samowolnie nie ’robi 
i dla tego nader nielicznie na koncert ten zgromadziła się, 
pomimo, iż wielu rodaków na pomoc w głodzie i chłod/.ie 
wyczekuje. Dla zaradzenia więc na przyszłość tym po
trzebom urządzają się odczyty publiczne przez profesorów' 
Szkoły Głównój, które już rozpoczną się w styczniu. Mamy 
nadzieję niezawodną, iż licznićj maskarady i bale będą 
uczęszczane, jak te odczyty. Karnawał zeszły nauczył 
nas, jak Warszawa, to serce Polski, zapomnieć się potrafi.

X.

Lnów, 28 grudnia.
(7’.). Jestem jeszcze pod wrażeniem wczorajszego po

siedzenia sejmowego. Ważne było to posiedzenie i dziwny, 
niespodziewany wzięło obrot. Chodziło o uchwalenie 
prośby do cesarza, by proponowana przez sejm rada szkól-
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na w życie wprowadzoną została. Zdawało się, że się nikt 
w sejmie nie znajdzie, ktoby skromnój prośbie chciał się 
sprzeciwić; zdawało się, że wszyscy reprezentanci kraju, 
choćby i najróżniejszych narodowości, wyznań i stanowisk, 
w tern jednem się przecież zgodzą, iż wychowanie publicz
ne u nas jest ogromnie zaniedbane; że system dotychcza
sowy jest zupełnie nieodpowiedni; że edukacyą publiezną 
na innych, niż dotąd, oprzeć trzeba podstawach i że na
leży utworzyć osobną władzę szkólną, złożoną po części 
z członków przez kraj, po części przez rząd powołanych 
do kierowania oświatą publiczną. Komisya, wysadzona 
przez sejm, wypracowała projekt, który wam swojego czasu 
przesłałem, i wniosła przez usta swego referenta p. Dietla, 
aby sejm uchwaliwszy go, przedłożył cesarzowi z prośbą 
o ustanowienie rady szkólnój przez sejm projektowanej.
W projekcie tym powiedziano, że Rada szkolna składa się 
z 10 członków, a to 5 przez rząd mianowanych a 5 wy
branych przez wydział krajowy i Rady miejskie lwowską 
i krakowską. Przewodniczącym tój Rady ma być namiest
nik kraju i w razie równości głosów rozstrzyga przewodni
czący, któremu nadto przysługuje prawo wstrzymania wy
konania uchwał, gdyby zapadła uchwała, sprzeciwiająca 
się według jego zdania ustawom obowięzującym. Pa Rada 
szkolna miałaby być w sprawach wychowania najwyższą 
władzą nadzorczą i wykonawczą w kraju. Do czynności 
jój należałby: zarząd administracyjny i umiejętny szkół 
i zakładów naukowych; dalćj należałoby do niój przedsta
wianie do nominacyi monarsze inspektorów szkólnych, 
mianowanie, przenoszenie, oddalanie dyrektorów i nauczy
cieli szkół średnich i ludowych, wygotowywanie projektów 
naukowych, wyznaczanie dla szkół ludowych i średnich 
książek wykładowych itd. Zdawało się, jak powiedziałem, 
że taki humanitarny, dobro wszystkich warstw naszego 
spóieczeństwa na celu mający projekt bezdyskusyi, jedno
głośnie uchwalonym zostanie; zdawało się, że tym razem 
wszystkie odcienie na treść wniosku się zgodzą, i jeżeli 
jaka różnica zdań zachodzić będzie, to tylko w tóm, że nie
jeden z posłów będzie żądał większych praw dla tój Rady 
projektowanój, zmniejszenia wpłj wu rządowego, lub od
wrotnie. Tymczasem wszystkie te przewidywania okazały 
się mylnemi. Posłowie, występujący jako reprezentanci 
„naroda ruskoho“, zaprotestowali przeciw ustanawianiu 
takiej Rady szkólnój — dla czego, tego nie powiedzieli, bo 
argumenta przez nich przytaczane, zbyt były naiwne, jak ■ 
żeby nawet przypuszczać można, że były szczere. Nie ’ 
chcą oni Rady szkólnój, bo za jój pośrednictwem mogłaby :i 
się istotnie w kraju rozszerzyć oświata, a tój oni się boją; j 
nie chcą oni Rady szkólnój, bo ta odbiera konsystorzom > 
wpływ na szkoły, wpływ, który od czasu jak konsystorze i 
ruskie stały się ajencyami politycznemi, najzgubniejsze 5 
wydaje owoce; nie chcą oni Rady szkólnój, bo ta ma się i! 
składać z ludzi wyłącznie światłych, dla nichby więc j 
w tej Radzie nie było miejsca. Nie żądali oni zmian, mo- ■ 
dyfikacyi projektu, nie stawiali żadnych poprawek, lecz ; 
chcieli wprost odrzucenia całego projektu i postawili wnio- | 
sek, by nad całym projektem przejść do porządku dzień- j 
nego, grożąc, że jeżeli izba żądania ich nie uwzględni, oni 1 
wyjściem z sali obrad przeciw uchwaleniu projektu zapro- ! 
testują. Izba oczywiście żądania tój frakcyi uwzględnić ; 
nie mogła, a całe stronnictwo świętojurskie, wlokąc za j 
sobą posłusznych sobie włościan ruskich, opuściło salę 1 
sejmową, podobnie jak podczas obrad nad prośbą o usta- j> 
nowienie kanclerza dla Galicyi. Broni tój używa ta frak- . 
cya tylko w razach najważniejszych, jak widać.

Odsyłając czytelników do sprawozdania szczegółowe- i 
go z tego posiedzenia, podniosę tu tylko dwie mowy na : 
tóm posiedzeniu powiedziane. Mowę Ziemiałkowskiego, 
który przemawia za projektem, i mowę ks. Naumowicza, 
który przeeiw projektowi mówił. Obydwaj mówili jako 
Rusini. Treść mów podał już zapewne kolega mój (/>.), 
ja przytoczę tylko jeden ustęp z mowy Ziemiałkowskiego 
i jeden z mowy ks. Naumowicza. Mówcy przeciwni pro- : 
jektowi zarzucali mu, że on krzywdzi Rusinów, bo nie 
orzeka, że połowa Rady szkólnój ma się składać z Rusi
nów. Otóż z powodu tego śmiesznego zarzutu, z powodu 
zarzutu, że projekt nie uwzględnia zasady równouprawnie
nia, odpowiedział Ziemiałkowski w mowie swój siluój, go- 
rącój choć nie przygotowanój, bo na takie zarzuty nie 
można być przygotowanym, — mniój więcój temi słowy:

„Co do pojęć o równouprawnieniu trzeba się nam już 
raz przecież porozumieć. Równouprawnienie — pano 
wie — jestto wolność dążenia do jednego celu, ale nie 
wolność bycia tóm, czóm jest ktoś drugi. Każdemu z nas 
wolno dążyć do tego, aby zostać gubernatorem (wesołość), 
ale cóżby było, gdyby z nas każdy chciał dziś zaraz zostać 
gubernatorem? (Brawa.) Każdemu z nas wolno się uczyć 
i kształcić, każdemu wolno zostać mężem nauki, bez ró
żnicy czy to Polak czy Rusin; każdy, kto będzie miał zdol
ności po temu odpowiednie, będzie mógł zostać inspekto
rem i zasiadać w Radzie szkólnój, bo projekt nie mówi 
o Rusinach ani Polakach, ale tylko o ludziach zdolnych. 
Zresztą, panowie! kiedy już jesteśmy przy tyeh zarzu
tach, niech mi woluo będzie zapytać się was: Gdzie się 
kończy granica pomiędzy Rusinami a Polakami?(Oklaski.) 
już szósty rok mija, jak tu razem obradujemy, a jeszcze 
nie postawiliśmy na czysto tych pojęć, kto jest Polakiem 
a kto Rusinem ? Statut krajowy nie zna Polaków ani Ru
sinów, statut krajowy zna tylko posłów krajowych. My 
wszyscy tutaj jesteśmy posłami krajowymi i każdy z nas 
ma prawo reprezentowania tu zarówno narodowości pol- 
skiój, jak i ruskićj. Nie widzę tedy tego mandatu wyłącz
nego, danego wam panowie jakoby od narodu ruskiego, 
mandatu do zastępowania jego interesów. Powiadacie: 
Jesteśmy posłami z Rusi! — I ja nim jestem, będąc wybra
nym na ruskićj ziemi, przez wyborców Rusinów — w Stani
sławowie, — więc i ja mam prawo i obowiązek przemawia
nia tu za narodem ruskim. Zarzucacie mi może pochodze
nie inne. Pochodzenie? I jam się urodził tu na Rusi, jak 
wielu innych kolegów moich z tój strony, a nazwiska Hu
bicki, Bocheński bardziój świadczą o pochodzeniu ruskićm 
swych właścicieli, aniżeli nazwiska Ginilewicz, Dobrzański 
(wesołość, brawa).—Obrządek ? Obrządek nigdy i nigdzie 
nie może stanowić narodowości. Czy Rusin, przyjąwszy 
protestantyzm, przestaje być Rusinem ? Lub Polak, wy- 
rzekłszy się katolicyzmu i stawszy się kalwinem, czy traci 
swoją polskość? Zresztą wy, moi panowie, nie jesteście 
nawet obrządku ruskiego, bo obrządku ruskiego niema., 
ale tylko grecki, więc podług religii powinniście się wła
ściwie zwać Grekami. A ja protestuję przeciwko temu, 
jakoby obrządek stanowił narodowość, bo ja nie jestem 
Grekiem ! (wesołość i oklaski.) Mowa? Język? I mnie 
wyniańczyła mamka ruska. Ja mówię tym językiem i ko
cham go, ale język, którym wy tu przemawiacie, jest in
nym, nie ruskim; jest to język tych ukazów, na mocy któ
rych tysiące i tysiące Rusinów idzie w Sybir; jestto język 
Siemiaszki, który zaprzedał wiarę waszą schizmie (brawa 
i oklaski, tak że mówcy prawie nie słychać); jestto język 
Moskwy, największego wroga Rusi! (brawa). Tacy ludzie 
nie mają prawa przemawiania imieniem Rusi.

„Jeżeli mówią, że projekt Rady szkólnój dąży do wy
plenienia Rusinów, to już tego wcale pojąć nie mogę. To 
chyba dla tego, że panowie ci egzystencyą swoją na Rusi 
upatrują tylko w ciemnocie tój Rusi; a jeżeli tak jest, to 
niechaj się Rusini nie boją oświaty, ta ich pewnie nie za- 
bije!“ (Brawo, huczne oklaski.)

Jak mowę Ziemiałkowskiego w całój zrozumiano 
Polsce, tak zrozumiano równie dobrze głos ks. Naumowi
cza, który przeciw wnioskowi komisyi przemawiał, w Pe
tersburgu. Ks. Naumowicz wyznał otwarcie, że Ruś 
a Moskwa to jedno, że język ruski a rosyjski to jeden 
i ten sam. Moskiewskiego języka, powiada Naumowicz, 
niema wcale, bo niema Moskali. Jest tylko Wielka Ruś 
i Mała Ruś. Jedna wiara, jeden naród, jeden język. Nie, 
mówił tego wszystkiego ks. Naumowicz aby przekonać 
izbę, iż nie należy ustanawiać Rady szkólnój, nie dla tego, 
aby dla stronnictwa swego jakiekolwiek uzyskać koncesye, 
ale aby solidarność swoją i swojego stronnictwa z Moskwą ‘ 
jawnie zamanifestować.

Jeżeli frakcya ta tak gwałtownie wystąpiła przeciw | 
utworzeniu Rady szkólnój, o którój nawet wiedzieć nie ’ 
może, czy Rada ta w większości swój nie będzie się skła
dać z Rusinów, o ileż silniój zapewne opierać ona się bę 
dzie wnioskowi komisyi edukacyjnój w sprawie języka wy
kładowego ? Wniosek ten przyjdzie w poniedziałek na 
porządek dzienny; załączani go więc tutaj dla lepszego 
zrozumienia dyskusji jaka nad nim toczyć się będzie. 
Wniosek opiewa co następuje:

Art. 1) Prawo stanowienia o języku wykładowym 
w szkołach ludowych służy tym, którzy szkołę utrzy
mują.

Art. 2) Jeżeli szkoła ludowa pobiera zasiłek z fun
duszów publicznych, prawo stanowienia, który z języków, 
polski albo ruski, ma być wykładowym, wykonywa 
gmina wspólnie z władzą szkólną krajową w ten sposób,' 
że orzeczenia gminy ulegają zatwierdzeniu władzy szkól-' 
nój krajowój.

Art. 3) W każdój szkole ludowój, w którój część 
uczęszczającój młodzież)’ używa polskiego, część zaś ru
skiego języka, ten język, który nie jest wykładowym, bę 
dzie obowiązkowym przedmiotem nauki w granicach szkole 
odpowiednich.

Począwszy od 3 klasy wszystkich wyższych szkół 
ludowych, język niemiecki jest obowiązkowym przedmio
tem nauki.

Art. 4) W szkołach średnich, utrzymywanych wyłą
cznie funduszem prywatnym czy to gminy, czy osób poje
dynczych lub zbiorowych: językiem wykładowym będzie 
ten, za jakim oświadczą się dostarczający dla szkoły fun
duszu.

Art. 5) W szkołach średnich w części lub w całości 
utrzymywanych z funduszów publicznych, językiem wy
kładowym jest język polski z następującemi zastrzeże
niami :

a) Język ruski pozostaje jako wykładowy dla nauki 
języka ruskiego, tudzież w czterech niższych klasach gim
nazjum akademickiego we Lwowie.

Co do języka wykładowego w nauce religii, obowią
zują istniejące przepisy.

b) O czasowój potrzebie i możności zaprowadzenia 
obok wykładów w języku polskim, także wykładów ru
skich w pojedynczych przedmiotach nauki, orzeka w ka
żdym danym przypadku władza szkolna krajowa na żąda- 
danie rodziców przynajmniój 25 uczniów.

c) W klasach z językiem wykładowym ruskim nauka 
języka polskiego, w szkołach średnich z językiem wykła
dowym polskim nauka języka ruskiego jest obowiązkiem ( 
względnyrń, t. j. zależnym od oświadczenia się w tój mie
rze rodziców.

d) Dopóki ustawa krajowa inaczej nie orzecze, pozo
staje język niemiecki, w dotychczasowym zakresie, wykła
dowym w gimnazyum II we Lwowie i gimnazym niższśm. 
realnóm w Brodach.

Art. 6) Co do nauki języka niemieckiego, będącego i' 
obowiązkowym we wszystkich klasach szkół średnich, prze
strzegane będą przepisy cesarskiego postanowienia z dnia 
20 lipca 1859 r.

Art. 7) O zmianach co do języka wykładowego 
w szkołach średnich, z funduszu publicznego utrzymywa
nych w ogóle, a w szczególności mających na celu stopnio
we rozszerzanie wykładów w języku ruskim przez zapro
wadzenie go stale bądź w pojedyńczych klasach głównych 
lub pobocznych (równoległych), bądź z czasem w całych 
gimnazjach lub szkołach realnych, stanowić będzie na 
przyszłość sejm po wysłuchaniu rad powiatowych.

Art. 8) Uczącym się, względnie ich rodzicom lub opie
kunom, zostawia się wolność w wyborze szkół, tak że ucz
niowie bez względu na obrządek słuchać mogą polskich 
lub ruskich wykładów.

Art 91 "Wszystkie przepisy z ustawą niniejszą niezgo
dne uchylają się.

Art. 10) Wprowadzenie tej ustawy w wykonanie po
lecam Memu ministrowi stanu.

Dodam, że wnio ek ten oparty jest na referacie, wy
pracowanym przez Rusina, radzcę szkólnego, posła Euze
biusza Czerkawskiego

Dziś dają posłowie obiad pożegnalny księciu marszał
kowi w sali radnój. Jutro obiad u metropolity Litwino- 
wicza i recepcya pożegnalna u marszałka. W poniedziałek 
posiedzenie dzień cały.

Lwów, 29 grudnia.
p Dwudzieste czwarte posiedzenie sejmu. 

Po odczytaniu i przyjęciu protokółu wniósł ks. Łoziński 
zaopatrzoną 20 podpisami interpelacyą do komisarza rzą
dowego o wyjaśnienie, jakim sposobem się stało, że p. 
Ziemiałkowski, którego wybór w Stanisławowie na posła 
odbył się dnia 22 b. m., tego samego dnia pojawił się 
w sejmie i brał udział w głosowaniu nad kwestyą pomno
żenia posłów z miast?

P. Possinger odpowiada na to, że stało się to 
całkiem naturalnym sposobem. Tego dnia namiestnik 
otrzymał ze Stanisławowa telegraficzne zawiadomienie 
o dokonanym wyborze p. Ziemiałkowskiego, a wiedząc, że 
co do jego osoby nie ma teraz żadnój przeszkody prawnój, 
wiedząc również, że mieszka we Lwowie, kazał mu bez
zwłocznie doręezyć certyfikat do wstępu na sejm. Zie
miałkowski zaopatrzony certyfikatem mógł całkiem pra
wnie zasiadać i głosować w izbie.

Potóm zażądał p. Lipczyński (z Krakowa) głosu 
do osobistćj^prawy. Otrzymawszy go, począł narzekać 
na komisyą petycyjną, iż parcjalnie traktuje przydzielone 
sobie przedmioty. Wczoraj np. wniosła na stół izby około 
50 różnych petycji, z których wiele małoważnych, a pe- 
tycyi p. Antoniego Tessarczyka o wsparcie z funduszów 
krajowych celem wydania bistoryi roku 1846 w Galicyi 
dotąd nie zreferowano, choć została przez pana Lip- 
czyńskiego już dawniój złożoną do laski. Wów
czas nie pozwolono mu jój popierać i odebrano 
głos. Zarzuca stronniczość izbie, i brak poznawa
nia się na prawdziwych zasługach, jakie klient jego, jak
kolwiek cudzoziemiec przynieść może krajowi. Wówczas 
zaraz prosił, aby petycye załatwiano po porządku, w ja
kim były wnoszone.

Hubicki, przewodniczący komisyi petycyjnój ob
jaśnia go, iż niepodobieństwem jest, petycyi po porządku 
załatwiać. Zresztą prośba Antoniego Tessarczyka może 
być każdego czasu załatwioną, jeśli tylko książę marsza
łek wyznaczy porządek dzienny po temu.

Lipczyński chce powtórnie zabierać głos dla spro
stowania fałszywego faktu, lecz przywołano go do po

rządku i odebrało wreszcie głos wśród wielkiój wrzawy. ■ 
Lipczyński zawołał w końcu: I tak mnie nie zmusicie do i 
złożenia mandatu! (wesołość).

Z porządku dziennego referował Wężyk o sprawie ! 
katastralnój i po krótkiój dyskusj i, w którój udział brali | 
włościanie Wolny i Starush, przyjęto wuioski komisyi, ! 
aby stósownie do uchwały sejmowćj, zapadłój na dniu 27 ! 
kwietnia b. r. jeszcze raz zażądać od rządu, aby zastano
wił wszelkie operacje katastralne; polecił wydziałowi, 
aby nową wysłał do Wiednia deputacyą celem popierania 
tego, i prosić namiestnika o poparcie ze swojój strony.

Drugi członek komisyi katastralnój Szumańczowski 
przedstawił izbie kilka skarg od gmin d prywatnych na 
postępowanie urzędników katastralnych gburoyype i pod
stępne, mianowicie jakiegoś komisarza Rzehak i komisa
rza Asthleitnera w Sądeckióm.

Petycye te oddano do namiestnictwa dla zbadania I 
i ukarania winnych. I

Przystąpiono z kolei do sprawozdania komisyi, dla 
zmiany ustawy wyborczój mianowanój — nad wiadomym, 
we środę postawionym wnioskiem posła Ziemiałkowskiego, 
aby rozstrzygnięto, czy przy głosowaniu nad kwestyą po
mnożenia posłów z miast w ubiegłą sobotę zapadła 
uchwała za czy przeciw temu wnioskowi, gdyż marszałek 
nie skonstatował tego, wymieniając tylko cyfry 82 za, a 
42 przeciw. Komisya bacząc, że § 38 statutu krajowego 
przepisując, iż przy głosowaniu nad wnioskami do zmiany 
tegoż statutu wymagana jest obecność % posłów wszyst
kich, i większości przynajmniój % obecnych za wnio
skiem. Przy głosowaniu było 124 a zatćm więcój niż po
trzeba. Dwie trzecie części z tój cyfry wynoszą 822/3. Po
nieważ ułamek nic nie znaczy, bo posła ani głosu dzielić 
niemożna, przeto komisya wnosi, aby uchwałę, która 
uzyskała właśnie 82 głosów, uznać za przyjętą.

Po zagajeniu dyskusyi jeneralnój mnóstwo posłów 
zapisało się do głosu.

Ks. Pawlików (przeciw wnioskowi) odmówił prze- 
dewszystkiem sejmowi prawa interpretowania; to przy
sługuje tylko samemu prawodawcy, a tym jest cesarz, bo 
wówczas nie było jeszcze sejmów, kiedy ta ustawa została 
wydaną. Zresztą nie widać przyczyny dla czego mamy § 
jasny jak słońce interpretować. Podczas głosowania 
było 124 obecnych, z tych 41‘/3 tworzy */3, a więc 

-2/g = 82%; ponieważ ułamki trudno przyjąć, a my 
(tj. głosujący przeciw pomnożeniu liczby posłów z miast) 
otrzymaliśmy 42 głosów, to wy powinniście mieć przynaj
mniój 83, a tymczasem jeden głos wam brakował. W końcu 
zaprzecza mówca ponownie Ziemiałkowskiemu prawa gło
sowania w Izbie, jak długo wybór jego nie jest zatwierdzo
ny, a namiestnik na prostą depeszę telegraficzną bez 
zajrzenia w akta wyborcze nie powinien był wydać mu 
certyfikatu.

Marszałek objaśnia mówcę, iż się myli, bo skoro 
poseł wybrany wchodzi z certyfikatem do izby, ma już 
prawo zasiadania w niój ¡‘głosowania.

Radzca nadworny Po ssing er tłómaczy również 
ks. Pawlikowowi, że do wydania certyfikatu posłowi nie 
potrzeba zazierać do aktów wyborczych. Namiestnictwo 
nie ma prawa rozstrzygać, czy wybór odbył się ważnie 
czy nieważnie. Orzeczenie należy do sejmu. Namiestnik 
ma obowiązek patrzeć tylko na § 17 ust. wyborczój, czy 
wybrany ma kwalifikacyą tj. czy jest w pełni używania 
praw obywatelskich. Pan Żiemiałkowski ma wszystkie 
prawa obywatelskie, albowiem odzyskał je przez niedawne 
przebaczenie prawnych skutków wyroku, zapadłego nań 
w r. 1864 w sądzie wojennym. Cert) fikat został mu tedy 
całkiem prawnie doręczony.

Ziemiałkowski zapewnia Pawlikowa, iż z certyfi
katem zjawił się w sejmie,' i od chwili otrzymania go miał 
prawo zasiadać i głosować w sejmie. Co do kompetencyi 
sejmu interpretowania statutu krajowego, to ta niepodlega ? 
żadnój wątpliwości. Sejm ma prawo i obowiązek zastóso- ) 
wywania się do ustaw, a więc musi mieć prawo także in
terpretowania ich. Najj. Pan stawszy się konstytucyjnym 
monarchą, podzielił się tern prawem ze sejmami. Co do i 
odbierania głosów statut w § 38 powiada, że „potrzeba • 
do uchwały przynajmniój 2/3 części obecnych.“ Na 124 ? 
głosujących l/3=41,/3; 2/3 — 82%. Ponieważ ułamki nic ' 
nie znaczą, bo posła rozplątywać nie można, więc na '/3 
pozostaje 41 na % 82 głosów, któreto ostatnie są „przy
najmniój“ potrzebne do uchwały. Matematyka ks. Pawli
kowa mylnie żąda na to 83 głosów, bo to nie byłoby już 
„przynajmniój.“ Matematyka jest wtenczas tylko ścisłą, 
jeżli ma do czynienia z ilościami racbunkowemi, ale skoro 
przyjdzie w zastósowanie do ludzi, do „indywidów“, prze
staje bjć ścisłą.

Ławrowski (przeciw wnioskowi) liczy inaczój od 
Pawlikowa., Powiada: my (mniejszość) otrzymaliśmy 42 
głosy, to wy powinniście otrzymać 84, a więc dwa głosy 
wam brakowało. Zresztą utrzymuje, że wniosek tera
źniejszy komisyi jest także zmianą czyli dodatkiem do 
statutu i potrzebuje również większości dwie trzecie gło
sów obecnych.

Rydzowski mówi za wnioskiem dowodząc, że 124 
ludzi tylko tym sposobem da się rozdzielić na 3 części 
równe, jeżeli jednego człowieka pozostawimy luźnie. 
Do którójkolwiek strony on się przyłączy, nie może wpły
wać na decyzyą. Jeżeli się przyłączy do mniejszości, to 
ta będzie miała '/3 + 1, jeżeli do większości, to będzie 
2/3 -j- 1, ale nigdy ten głos nie mo'e mieć rzeczywistój 
wartości.

Po zamknięciu dyskusyi mów i jeszcze Grocholski, 
Ławrowski i Zyblikiewicz (jako sprawozdawca). 
Przystępując do glosowania, oświadczył marszałek, iż nie 
może uważać wniosku Ławrowskiego, jakoby wniosek 
komisyi był dodatkiem do statutu, za słuszny, bo wnio
sek zawiera specjalne rzeczy, których nigdy nie można 
do ogólnego statutu sadzać, nie chcąc się wystawić na 
śmieszność.

Mimo to Ławrowski obst.ije przy swojóm, a gdy 
marszałek poddał wniosek komisyi zwykłym sposobem 
pod głosowanie, Ławrowski zapowiedział protest. Wnio
sek komisyi przyjęto i jutro przyjdzie pod rozprawy dal
szy ciąg niedokończonój ustawy o pomnożeniu posłów 
miejskich.

Z kolei Ba de ni zdawał sprawę z wniosku ks. Do
brzańskiego o republikacyą patentu józefińskiego wzglę
dem jura stolae. Ponieważ patent ten właśnie jest oddany 
przez rząd do rewizyi i zmiany, więc nieśtósowną byłoby 
rzeczą wzywać rząd o republikacyą jego, jako prawa cał
kiem zastarzałego i nieodpowiadającego więcój naszym 
stosunkom. Komisya administracyjna wniosła tedy przej- 

j ścic do porządku dziennego. Izba przyjęła natomiast 
» wniosek ks. Kuryłowicza aby wezwać rząd o przyspiesze-
! nie rokowań względem rewizyi teg' patentu
i Dalćj referował Grocholski o podatku konsumcyj- 

nym od bydła rzniętego na domową potrzebę przez kilka 
osób w spółce. Władze finansowe mylnie tłómacząc so
bie rozporządzenia, każą od takich bydląt płacić podatek. 
Izba postanawia wezwać rząd, aby wydał odpowiednie obja
śnienie.

Potóm inny członek wydziału p. Boczk owski miał 
odczytać sprawozdanie roczne z działań komisyi głodowój. 
Ponieważ jednak rachunki jeszcze nie są zamknięte, przeto 
odłożono ten przedmiot do przyszłój kadencyi.

Po przerwie półgodzinnój załatwiono jeszcze głów.. tenC. 
część statutu miasta Lwowa, zmienionego podług ws}*,’n
zówek ministerstwa. Jutro będzie dalszy ciąg tego przP1lnbiony

na ja
i’nie śnmiotu.

Posiedzenie skończyło się o godz. 5 z wieczora. Sft *'tatec 
szalek wjznaczył następne posiedzenie na jutro nied^°5 “ 
o J/210 wieczorem

zrfiogU 
tat par 
ñ Prz¿s
arunkóBerlin, 1 stycznia,

X Projekt rządowy^ruski, przedłożony rządom p1., 
leżącym do północno-niemicckiego związku, normuje0®-* ¡,r 
lat 10 budżet wojskowy. L tego powodu mocno zatnr0 , 
żyła się partya liberaliW, albowiem widzi, że umkł&by1”.1;^ 
sejmowi z ręki najdonośniejsza część atrybucyi budż^3 
wój. Dnia, 29 zni. odbyła tak zwana partya narodowa li na ‘ 
ralna, na. którój czele stoją pp. Twesten i Michaelis, rZUIrzi 
siedzenieMrakcyjne, na którćm, jak słychać, miano tfU j' 
dzo stanowcze powziąć zamiary. J żli tak jest w ¡stePy, 
wtedy spodziewać się można jeszcze burzy, która zdaw ,, 
się być zażegnaną. <U‘ •

Z osób udotowanych dwde, jak słychać, zamyśli8* v 
za przypadłe na nich sumy, zakupić majątki pols «■ — 

Księstwie. Stosowne zlecenia otrzymać już m, 
agenci.

Nieporządkom, jakich teatrem bywają zwykle L Berlin, 
w wilią Nowego Roku, zapobiedz starano się silnemi ^sza pri 
trolami i gęstym zastępem Schntzmannów, tak, że nie^elenii 
znajmionym z powodem tych przyborów, zdawać się nj bawar 
gło wczoraj późnym wieczorem, że miastu grozi js Ten 
rozruch. ?o num

Dziś rozpoczyna trupa francuzka swe przedstawie^irdiei 
sztuką le fils de Giboyer. Trzeciego pierwsze przeds daje p 
wienie opery wloskiój z primadonną p. Sarolta. ,tość sa

Z deputowanych polskich dwóch pozostało pripruskh 
Święta całe w Berlinie, że zaś i kilka familii polskich o^Rku ki 
cnie tu mieszka, można było dawnym narodowym z^jący, 
czajeni spędzić wilią Boż. Narodzenia. j był o

w

J . rągwi, 
grudnia. żejazWiedeń, SO

cv Wszelkie bliższe szczegóły, dotyczące reprezenn orsz¡ 
powrcyi krajów zalitawskich, która w pierwszych dniach s 

cznia ma być zwołaną do Wiednia, chowa dotychczas ¿ia ofia 
nisterstwo w ścisłój tajemnicy i wiadomo tylko, że rep a stów 
zentacya ta składać się ma z delegaeyi wysłanych prfynów. 
pojedyncze sejmy krajowe po dopełnieniu nowych wyj Kr. 2 
rów. Nie ma zatóm powodu obawiania się, żeby sejbocno- 
nie były tu wręez pominięte przez rozpisanie bezpośrqamen! 
nich wyborów. Natomiast utrzymuje się w tutejszych 1 izba 
łach niemieckich mniemanie, iż sejmy wybierać będą ^twien 
kuryami, lecz z całego plenum swych członków. (¡9 do ] 
wiadomość ta jest prawdziwą, nie mogę zapewnić chcące s 
Iowo; gdyby jednakowoż miała się potwierdzić, natenc^o tyc 
osiągnionoby tym sposobem taktyczny rezultat, iż poshtku ; 
wie wydelegowani przez sejmy krajowe byliby rzeczy^walid 
śeie tylko reprezentantami większości w tychże sejmai rzeki 
Pozostałyby tym sposobem w Czeehach niemiecka, w G^-encj 
licyi ruska, w Styryi i Karyntyi słowacka mniejszość cjmaite 
kowicie bez reprezentantów. Dla tego wiadomość ta fly, 
daje mi się nieprawdopodobną a niemieckie koła wiede 
skie niepotrzebnie obawiają się, iż nikt z niemieckich p _ 
słów czeskiego sejmu nie będzie wysłany do Wiednia . , 

Powiedziano, że reprezentacya zalitawskich krajiac 
mieć będzie tylko głos doradczy. Jakoż w kwestyi maj,ra. 
cego być jój przedłożonym rezultatu rokowań z Węgrai” 
inaczój postąpić trudno, w sprawach bowiem obchodź12-^/ 
cych całą monarchią nie może ani sejm węgierski ani r 
prezentacja zalitawska osobno stanowczych uchwał prze "-' 
siębrać, ale potrzeba, ażeby obiedwie reprezentacye Porst”łu 
zumiały się względem ¡wspólnego rezultatu, który następ®10 
nie korona winna zatwierdzić.

O przejściu wydziału prasy z pod zwierzchnictwa 
nistgrstwa stanu pod zarząd ministerstwa spraw zagra 
cznych, co byłoby oznaką wzrastającego wpływu barołcc 
Beusta, niemasz ani mowy a cała pogłoska ta była zmin:’Lr 
śloną Chodzi po prostu o to, ażeby wydziałowi praF 
w ministerstwie stanu dostarczać także materyałów z nr®,' : 
nisterstwa spraw zagranicznych. P y -K

no iParyż, 28 grudnia.
(t) Dziś, gdy Nowy Rok się zbliża, a Boże Narodzenr®2 

tylko co minęło; gdy wyraz „êtreunes“ uderza oc?, - 
i zajmuje umysły; dziś niema faktów ciekawych a świą
żych i nie byłoby o czóm pisać, gdyby nie kwestyą wo
skowa. Odbyło się wczoraj posiedzenie rady stan 
Obradowały dwie sekeye (wojskowa i marynarki). Cele 
obrad było zbadanie, azali nie dałyby się wprowadził ji, ( 
kowe modyfikacye do projektu rządowego wojskowéj reoí A 
ganizacyi. Modyfikacyi domaga się opinia publiczna kr 
niecznie. Domaga się jój tóm konieczniój, że widząc ce 
sarza przy schyłku dni jego, lęka się, ażeby ów projekt, zi ” 
mieniony w prawo nie stał się owótn „couron nement d „ ’’ 
l’é difi ce“, obiecywanóm od lat piętnastu. Uwieńczeni^ 1 
gmachu prawem, powiększającóm podatek krwi i poda\l^u 
pieniężne i oddającóm na dowolne a przez nikogo 
kontrolowane rozporządzenie władzy milion dwakroć s 
tysięcy żołnierzy, takie uwieńczenie nie podoba się Fra 
cu'.om i nie dziw. Więc domagają się modyfikacji 
przez organa {)ółoficyalnych dzienników. Nawet półot "k 
cyalne dzienniki przyłączyły się do opozycyi. Kandydr s’ 
rządowy w przemowie do wyborców swoich (w dep. Pi 
de Calais) oświadczył się za potrzebą i możliwością pi 
wnycb zmian. Trzebać było pomyśleć o zmodyfikowani 
projektu.

Znawcy utrzymują, że jednogłośne wystąpienie opin 
publicznój było sztucznym manewrem. Gdyby rząd b; 
nie chciał, półofieyalne dzienniki nie krytykowałyby prt 
jektfi. Krytykowały go właśnie dla tego, ażeby ułatwi 
przeprowadzenie onego, ażebj’, dostarczywszy rządowi m( 
żność pochwalenia się szanowaniem opinii publiczni 
utrzymać projekt w treści, zmieniając w rzeczach mniój wi 
żnych. Rząd przyszedł do tego przekonauia, że nie moi 
się obejść bez mniój jak 1,200,000 wojska i od tego ani Uo ] 
jotę nie odstąpi. Od czegóż odstąpi? Oto naprzykłac' ‘ 
w projekcie jest powiedziáném, że na wezwanie pod bro 
kontyn^łensu drugiego powołania wystarcza podpis min 
stra. Projekt zmodyfikowany wymaga, ażeby podpis m 
nistra poprzedzonym był przez podpis samego cesarz;fvb 
Dla dzienników półoficyalnych ta nic w gruncie nie zmr,' 
cząca zmiana będzie dstateezną n a popieranie projekt^ , 
całemi silami, a takich modyfikacyi ma być więcój.

Monitor ogłasza na czele, na honorowóm miejsc^ 
rozporządzenie moskiewskie, tyczące się zmniejszenia flot^- 
na morzach Czarnóm i Kaspijskióm. Wyznaczenie honc 
rowego miejsca w Monitorze dla moskiewskiegorozpo^ 
rządzenia raduje niezmiernie Nor da. Widzi on w téí^ 
oznakę chęci zbliżenia się do Petersburga ze strony gabi 
netu tuileryjskiego; widzi przytóm dane pośrednio napcL 
mnienie niektórym gazetom francuskim, nieprzyjazny^ j. 
Moskwie i we wszystkich jój najniewinniejszych i najbei 
interesowniejszych postępkach upatrującym chęci zaboiU 
cze. Zmniejszenie floty ma być według N o r d a dowodet^ 
czystości moskiewskich intencyi. Nord zapomina, o czéí^j, 
wie świat cały, że flota moskiewska na morzu Czarnói) 
była czczą paradą, nie przydatną do wielkich rzecz)¡oj 
Zmniejszenie więc jój nie jest bynajmniój dowodem czj"

1)

2)

3)

4)

5)
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8 intencji ale po prostu uznaniem nieużyteczności. 
Ug "’Ulubiony utwór nieboszczyka Mikołaja nie wytrzymał 
>° przC na jaką go wojna wschodnia (1853-56) naraziła. 
,nie śmiała wyjrzeć z portów, a porty nie były dla 
MiLłotprT.na obrona. W takim stanie rzeczy Moskalera

niedpjjostateczną obroną, 
vrnhir nic. 1er'Lali zrobić nic lepszego, jak znieść własną, flotę, 

tat paryski (1856) wyświadczył im w tym względzie 
przysługę, tylko żęta przysługa, postawiona whcz- 

tarunków traktatu dla Moskwy niepomyślnego, imała 
’“"“i tiilepszą minę. Wyglądała niby jak upokorzenie, 
rmUJektocie rzeczy była wielką korzyścią, pozwalającą na 
’ i i mlie w skarbie państwa oszczędności, gdyby Moskwa, 
u & i Jpiszając flotę na morzu Czarnćm nie powiększyła jćj 
bUl , na Bałtyckićm, gdzie ona także wwielkićj liczbie jest 
J|wa ‘Łgnym ciężarem,. Nie może posiadać floty pierwszy 
dls ’ X- trzeba do tego, ażeby naród posiadał pewne wa- 
at?° -j ażeby był trochę ziemnowodnym jak Anglia, Gre- 
V , ' ’Piotr W., a po nim Mikołaj chcieli flotę stworzyć „po 
zdawLu.“ To tćż stworzyli : była bardzo maniaezna, ale 
amyśU si8 do niczego. '

pola! — ...... ...........
iż m,

PRUSY.
kle L Berlin, 1 stycznia. Dzisiejszy Staats-Anzeiger 
aemi (sza prawa, datowane pod dniem 24 grudnia, tyczące 
:e nie^ielenia księstw Szlezwigu-Holsztynu, tudzież pewnych 
się bawarskich i w. księstwa heskiego do monarchii pru- 

■ozi ji Tenże urzędowy dziennik dołączył do dzisiejszego
'o numeru dodatek nadzwyczajny pod napisem: „Zum 

tawietäirdienst-Jubiläum Sr. Majestät des Königs“, w któ- 
rzeds daje pogląd karyery wojskowćj króla Wilhelma. Uro- 

tość sama GOletnićj rocznicy wstąpienia króla do ar- 
o pripruskićj odbyła się świetnie. Na uroczystość zjechało 
ich opiłku książąt niemieckich, pruscy jenerałowie komen- 
ym żalący, wielu kawalerów orderu pour le mérite i t. d.

1 był obecnym w kościele przy poświęceniu wstążek do
-ągwi, następnie udał się nadzwyczajnym pociągiem 

ia- ii żelaznej do Poczdamu, poprzedzony licznym i świe- 
•rezenn orszakiem, zkąd, po poświęceniu wstążek do chorą- 
ach s powrócił do Berlina około 2 godziny z południa, 
czas ąja ofiarowała królowi przez hr. Wrangla srebrną sta- 
;e rep. a stowarzyszenie patryotyczue złoty wieniec z wa
ch prjynów.
:h wy|Kr. Z tg piszc, że termin wyborów do parlamentu 
ay sejjjocno-niemieckiego naznaczony być ma na 29 stycznia 
zpośrijament zwołany będzie po 10 lutego. ' .
zych 1 laba noselska ma jeszcze następujące przedmioty do 
będą ^twienia. Rachunki ogólne do budżetu państwa od r. 
w. (¡9 do 1863; dwa prawa o kolejach żelaznych; prawo 
,ić chcące się opodatkowania stowarzyszeń kolei żelaznych; 
Reneto tyczące się portoryum od listów; prawo o rozdziale 
ż posiłku gruntowego we wschodnich prowincyach ; prawo 
îeczy^aiidach ; trzy rozporządzenia tyczące się teritoryum 
sejmajrzeką Jahde; prawo co do zniesienia monopolu soli; 
i w Oiwencyą zawartą w sprawie ujść Dunaju; tudzież 
ość Cjmaite petyeye i wnioski poczynione przez członków 
Ć ta Wy.
wiede; --------------
ki.ch R _ Kończymy dziś rozpoczęty wczoraj artykuł o wy 
D).ara-(rach do parlamentu niemieckiego,zamieszczony w Prov.

7 majl Do oddawania głosów tych się tylko przypuszcza 
phSzv zapisani są w liście wyborczćj. ......

•1 Nieobecni nie mogą w żadnym razie brać udziału 
.anl Jwyborze przez zastępców lub w inny jaki sposób. 
f Prze! Wyborca, który głos swój oddać chce, przystępuje
8 P?r’stołu, przy którym przełożeni wyborów siedzą i wy-
nastCia swe nazwisko.. Skoro prowadzący protokół na- 

v « i i _wlzłada wvr

aia, 
fedomf

wyborcze z pojedyńczych obwodów wyborczych i zesta
wione wypadki wyborów.

„Wypadek zostanie oznajmiony a następnie ogłoszony 
w dziennikach, służących do ogłoszeń urzędowych.

,,0 czynności należy spisać protokół, w którym liczba 
wyborców, tudzież liczba ważnych i nieważnych głosów 
i stosunek głosów w pojedyńczych obwodach wyborczych 
zapisane być powinny, i w którym wzmianka uczynioną być 
musi o wątpliwościach, jakie możebnie zaszły przy wybo
rach w pojedynczych obwodach wyborczych.

„Jeżeli absolutna większość ważnych głosów w okręgu 
wyborczym (Wahlkreis) padła na jednego kandydata, na
tenczas ogłasza się wybór pomienionego kandydata.

„Jeżeli się nie wykazała absolutna większość, naten
czas komisarz wyborczy nakazuje ściślejszy wybór.

„Termin do ściślejszego wyboru naznacza komisarz 
wyborczy i nie powinien późnićj, jak w dwa tygodnie po 
wypośrodkowaniu wypadku pierwszego wyboru, nastąpić.

„Do ściślejszego wyboru przypuszczeni będą tylko 
ci dwaj kandydaci, którzy najwięcćj głosów otrzymali. 
(§12 prawa).

„W ogłoszeniu tyczącćm się ściślejszego wyboru po
winni być owi dwaj kandydaci wymienieni, których jedynie 
wybierać można i należy wyraźnie wypowiedzieć, że wszyst
kie głosy, któreby na innych kandydatów padły, są nie
ważne.

„Wybór ściślejszy odbędzie się podług tych samych 
przepisów, co wybór pierwszy.

„Przy wyborze ściślejszym użyte będą te same listy 
wyborcze, jakie użyte były przy pierwszój czynności wy
borczćj. Powtórne wyłożenie i sprostowanie list nie bę
dzie miało miejsca.

„Jeżeli przy ściślejszym wyborze okaże się równość 
głosów, natenczas rozstrzyga los, który wyciąga komisarz 
wyborczy.

Wybrany powinien być zawiadomionym o wyborze 
przez komisarza wyborczego i wezwany do oświadczenia 
się, czy wybór przyjmuje, tudzież do udowodnienia, żemoże 
być (podług § 5 prawa) wybranym.

„Przyjęcie z protestem lub zastrzeżeniem, jako tćż 
nie nadesłanie oświadczenia w przeciągu 8 dni po wręcze
niu zawiadomienia, uważać się będzie za nieprzyjęcie.

„W przypadkach nieprzyjęcia lub w braku kwalifika- 
cyi potrzebnych do wyboru, rejeneya ma niezwłocznie na
kazać nowy wybór.

„Wszystkie protokóły, tak o wyborach w obwodach 
wyborczych, jako tćż o zestawieniu wypadków, prześle ko
misarz rządowy niezwłocznie rejencyi, która je doręczy 
ministrowi spraw wewnętrznych celem przekazania ich 
parlamentowi Związku północno-niemieckiego.

„Te to są rozporządzenia, jakie pod względem wyko
nania wyborów postanowiono.“

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 31 grudnia. Dziennik Warszawski 

zamieszcza rozkaz ministra wojny, z polecenia cara wydany, 
znoszący twierdzę Zamość, „jako nieodpowiedną celom 
obrony kraju“, stósownie do nakreślonego przez jenerał- 
feldmarszałka hr. Berga projektu.

ROSYA.
— Rosyjski Inwalid zamieszcza następujące ze

zwolenie cara: „W najpoddanniejszćm podaniu, przesłanćm 
z najwyższego polecenia na rozpatrzenie rządzącego se
natu, kolegialny registrator Mikołaj, urzędnik 9 klasy Ale
ksy, Anna i Aleksandra, rodzeństwo Karakozowowie upra
szali o dozwolenie im zmienić nazwisko z uwagi, że zbro
dniarz, który targnął się 4 kwietnia r. b na drogie życie 
JCMości, należy do ich rodziny i niegodziwym czynem 

Najjaśniejszy Pan, w dniu 28

utarczki. Powstanie, wzmacniane coraz nowymi ocho
tnikami, gotuje się do dalszego prowadzenia walki.

Wiedeń, 1 stycznia. Wedle wiadomości z pewnego 
pochodzącćj źródła ukaże się pojutrze patent cesarski, 
mocą którego sześcioletni peryod sejmów' i rady państwa 
skończy się a natomiast rozpisane będą nowe wybory we 
wszystkich krajach monarchii prócz Węgier. Sejmy ze
brać się mają dnia 15 stycznia, nadzwyczajna rada pań
stwa dnia 25 b. m. Zwołanie rady państwa ma na celu 
doprowadzenie do skutku zgody z Węgrami i ukonstytuo
wanie całćj monarchii. Sejm węgierski nie będzie podo 
bno odroczonym.

Tryest, 1 stycznia. Parowiec Lloyda „Diana“ przy
wiózł dziś po południu pocztę lądową z Aleksandryi.

Petersburg, 31 grudnia. Inwalid i Journal de 
St. Petersbourg zamieszczają artykuł londyńskiego 
Ti mesa o Kandyi i cieszą się, że w nim znajdują własne 
sweje zdanie o Wschodzie. Dodają, że ponieważ obecnie 
kwestya toczy się pomiędzy Turkami a Chrześcianami, 
Europa więc musi się trzymać zasady nieinterwencyi.

Paryż, 1 »tycznia. Monitor donosi: Wedle tele
gramu nadesłanego z Nowego Jorku udzielił prezydent 
Johnson statkom francuskim w obrębie posiadłości Sta
nów Zjednoczonych te same przywileje, jakich używają 
okręty Unii. Odpowiednio do ogłoszonego w Monito
rze z dnia 28 z. m. dekreku uwolnioną jest flaga amery
kańska na zawsze od wszelkich ceł w portach fran
cuskich.

Londyn, 30 grudnia. ZNowego Jorku donoszą 
pod dniem 26 bm.: Podług doniesień z Meksyku zabrały 
wojska Ortegi jenerała Escobedo do niewoli. Jenerał zo
stał stracony.

Londyn, 31 grudnia. Wczorajszy pożar w pałacu 
kryształowym zniszczył północną jego część, bibliotekę, 
oddział tropiczny i wieżę wodną. Szkoda jest znaczna, 
ale budynek jest po większćj części zabezpieczony.

Londyn, 1 stycznia. Wedle wykazu rocznego prze
wyższają dochody państwa sumę obliczoną z góry przez p. 
Gladsitone blizko o półtora miliona funtów szterlingów. 
Dziś spadł tutaj pierwszy śnieg.

Fłorencya, 30 grudnia. Królewski dekret nakazuje 
zaciągnięcie 1,300,000 franków, jako kosztów budowy ko
lei liguryjskićj, do księgi publicznego długu.

Madryt, 30 grudnia. Zgromadzenie Kortezów roz
wiązane, wyborcy powołani na dzień 10 marca. Izby 
zbiorą się znowu 30 marca.

Bnkaresit, 30 grudnia. Dziś wręczyła doputacya 
senatu księciu adres uchwalony przez aklamacyą. Przez 
adres ten złożył senat uroczyste świadectwo nieograni
czonego zaufania do rządu Karóla /.

Paryż, 3 gitycanla. Monitor wleesornjr 
donosi: Przy recepeyl elała dyplomatycznego 
wyraził cesarz życzenia swoje dla trwałości 
tronów i pomyślności ludów« Spodziewa on 
się, że poez.-jtek nowój ery polkoju, wystawa
powszechna, ultol namiętności

........ . ......... « - - - , swoim splamił to naswisko. ..........................
Jsko jego odszukał w liście wyborczćj, wkłada wyborca listopada rb. najwyżćj zatwierdzić raczył opinią rady pań- 

1 % karteczkę do głosowania, po pokazaniu przewodni- I stwa WZględem dozwolenia wyż wymienionym Mikołajowi,twa
akgraicemü stronyVew°nętrznćj karteczki, w urnę wyborczą, 
i ar°i .Karteczka de głosowania musi być w ten sposób 
ta zmjnj’ ta ¿eby napisane na nićj nazwisko było zakryte 

pra1e powinna być oznaczona żadnym znaczkiem, po któ 
A Z nńiby ją poznać można. , , , • u

; , Karteczki do głosowania, przy których me zacho- 
^io’powyższych przepisów, nie powinny być przyjęte 

i zez przewodniczącego we wyborach. Również powinien 
°C lże na to zważać, ażeby zamiast jednćj, me oddano 
zaźc.!lku karteczek do głosowania.
/a wol „Wyborcy, których karteczek me przyjęto, mogą je

'^Prowadzący protokół zapisuje oddanie głosu ka- 
, '- decto wyborcy przy jego nazwisku w liście wyborczćj.
iziejr - o godzinie 6 wieczorem oświadcza przewodniczący,

yybory są zamknięte. Po oświadczeniu tćm nie wolno 
idy'ui głosów oddawać.
ącce „Następnie otwierają się karteczki do głosowania.

Jeden z ławników (Beisitzer) rozwija każdą karte-2kt,Z8
Lnt dikę pojedyóczo i oddaje ją przewodniczącemu we wybo- 
1Cj8u'ach, który, odczytawszy napis jćj głośno, doręcza jądru-
)^da,^mu ławnikowi, który karteczki do głosowania chowa 
roć do sko<*czen’a czynności wyborczćj.
: Fraj 
. naw| 
póło: 
ndyd 
ep. Pi 
cią pi 
iwani

„Prowadzący protokół zamieszcza w nim nazwisko 
żdego kandydata, zapisuje obok jego nazwiska każdy 

ńł Fos, który na niego padł i liczy głosy głośno. W równy 
P, Sposób prowadzi j; den z ławników listę drugą. 
ndyd ,Nieważnemi są:

karteczki do głosowania, nieopatrzone w żadne na
zwisko łub w nazwisko nieczytelne, 
karteczki do głosowania, z których nie można do
statecznie poznać osoby wybranego;
karteczki do głosowania, na których więcej, jak je
dno nazwisko, lub nazwisko osoby me mogącej być 
wybraną, zamieszczone jest;
karteczki do głosowania, z których wyborcę prócz 
charakteru pisma poznać można; .
karteczki do głosowania, zawierające jaki protest 
lub zastrzeżenie.

„Co do ważności pojedyńczych karteczek do głosowa-

1 opin 
:ąd b; 
»y pre 
iłatwi 
wi mi 
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i ł/ ia rozstrzygają przełożeni nad wyborami. 
yKłai Nieważne nłrmv nip. zaliczaia sie Drży ustanowieniu„Nieważne głosy nie zaliczają się przy 

ezultatu wyboru.
n 111 „O czynności wyborczćj spisuje się protokół. _

’„Protokóły wyborcze ze wszystkich obwodów ouręgu 
3sarZi!tyborczego przesłane być powinny z wszjstkiemi doku- 
,e-Zv5ientami do wyborów należącemi przez przewodniczących 
’ojeKWe wyborach bezzwłocznie, najpóźnićj zaś aż do godziny

• •, 10 przed południem trzeciego dnia po terminie wybor- 
flSfCzym, komisarzowi wyborczemu, mianowanemu przez rząd 

a, n°Ja okręg wyborczy (Wahlkreis).
, nę „Celem wypośrodkowania wypadku wyboru w całym 
lozp,°okręgu wyborczym zwołuje komisarz wyborczy w trzeci 
w Tydzień po terminie wyborczym, najmnićj 6, a najwięcśj 12 

i7 8aDwyborców, nie dzierżących bozpośredniego urzędu rządo- 
napowego. z okresu wyborczego i zobowięzuja tychże podaniem 

azP^I'ęki w miejsce przysięgi.
iajPe „Prócz tego powołany być musi protokólista, który 

, 'Również wyborcą być powinien, lecz zarazem może byću"5 - .
iVOd® dnikiem rządowym i w równy sposób powinien być zooo- ;
5 CZ i, wiązanym. ,
arnt Każdemu wiborcy dozwolony jest wstęp do tego
1ZeSlokala-
111 czy „W zgromadzeniu tćm przeglądane będą protokóły

d bro

nych. Po zdaniu obszernej jaż relaeyi o owój wystawie, aie mo
żemy dziś więc6j powiedzieć, jak to, cośmy w pierwszym dniu 
otwarcia wystawy wyrazili: że wszystko u naszych nabyć 
można, bylebyśmy nie mieli uprzedzenia!

— Do Bromberger Ztg piszą z Poznania, że jenerała 
Steinmetza zapytano się, czy się zgadza na to, ażeby mu zaku
piono za sumę, przeznaczoną dla niego na dotacyą, dobra W W. 
Ks. Poznaósktóm. Jenerał podobno przystał na ten projekt.

— Kalendarz. Jutro, dnia 3 stycznia: Genowefy panny. 
Dnia G stycznia o godzinie 1 minut 18 przed południem Nów 
księżyca. Słońce wschodzi jutro o godzinie 8 minut 6, zacho
dzi o 4 minut 3.

(K.) Kostrzyn, 81 grudnia. W dniu 29 bm. przeje
chali w nocy furmani pijanego człowieka, leżącego na szosie przy 
Kostrzynie, który w skutek tego w kilka minut po przejechaniu 
życie zakończył. Trupa złożono do kostnicy. Jak słychać ma 
się zjechać komisya sądowa, w celu odbycia stkcyi. Oto znów 
nowy smutny skutek obmierzłego pijaństwa!

(łospedarstwo, przemysł i handel.
Gdańsk, 29 grudnia. W tym tygodniu mieliśmylpowietrze 

dżdżyste z wyjątkiem dwóch dni mroźnych. Wiatr zachodni.
W Anglii z powodu świąt targi zbożowo były mało oży

wione i pokup mierny. Dowozy krajowe ne liczne a chociaż 
pszenica była po większćj części podrzędnych’gatunków, to jednak 
ceny zeszłego tygodnia bez zmiany na targu poniedziałkowym 
się utrzymaiy.

W następnych zaś dniach najwyższe ceny z 17 bm. ofiaro
wano, lecz takowych nie przyjęto. Towar zagraniczny trudny 
miał odbyt, lecz ceny utrzymały się bez zmiany.

We Francyi pokup dobry i pomimo znacznego dowozu 
ceny pszenicy podniosły się prawie na wszystkich placach o 50 
do 80 cent, na hektl.

W Marsylii interes ożywiony i sprzedający codziennie 
podnoszą swe żądania. Żyto i owies cokolwiek się cofnęły przy 
małym pokupie. Jęczmień bez zmiany.

Na naszym placu codziennie przy rozpoczęciu giełdy po
kup był dość ożywiony, — i ceny się cokolwiek wzmacniały, 
lecz chęć do kupna zwykli prędko słabła i ceny się zaczęły 
wachać lub cofać. Ogólnego polepszenia targów zatem tego ty
godnia nie mieliśmy, lecz w różnych sprzedażach osięgano je
dnakże o 5 do 7”, guld. na łaszcie więcój jak w zeszłym tygo
dniu szczególnie za średnie i podrzędne gatunki. Wyborowe 
ziarno było zaniedbane. Zyto bez zmiany, groch i owies cokol
wiek taniej.

Sprzedano w ciągu tygodnia pszenicy szefli 42,000, żyta 
GOOO, jęczmienia 3000, grochu 1800, owsa 1200, siemienia lnia
nego 900.

Płacono za szefel berliński 85 funt, celnych:
funt, łut; funt. łut.
81 6 do 83 15

tal. •gr- fen. ' Ul. !'flrr. lew.
3 6 8 do 3 12 6
3 11 6 3 15 —
3 5 — ii 3 10 6
2 20 — u 3 1 6
1 23 6 ii 2 _ —
1 25 — ii 2 _ _

— 27 ii 1 2 —
1 23 — >» 2 5 -
2 8 2 28 —

Hamburg lii'/.• Am-

Sp.

Pszenicy białśj z wagą
„ szklistśj 84 14 „ 85 23
„ pstrćj 81 25 „ 85 4
„ ordynaryjnej 75 9 , 80 —

Żyta
Jęczmienia 
Owsa 
Grochu
Siemienia lnianego

Kursa zamian: Londyn 6.21%.
sterdam 143'/,. Warszawa 80’/,.

Aleksander Makowski i

i zbliży lutc-
resa. W Uońeu prosił cesarz członków ciota 
dyplomatycznego, Iżby n dworów swych byli 
tłomacsaml przyjaznych jego wczuć.

Aleksemu, Annie i Aleksandrze Karakozow zmienić to 
nazwisko i nazywać się podług imienia swego ojca Wła
dimirów.“

FRANCYA.
Paryż, 30 grudnia. W dziennikarstwie tutejszćm 

sprawa wschodnia znowu prawie wyłącznie na porządku 
dziennym. Przedwczesną jednak była wiadomość, po
dana przez Patrie a powtórzona przez wszystkie dzienr 
niki, jakoby Dżemil pasza odczytał margrabiemu de 
Moustier notę, wystósowaną do rządu greckiego z po
wodu greckich agitacyi na wyspie Kandyi i w prowincyach 
tureckich. Ambasador turecki mówił tylko o zamiarze 
wysłania podobnćj noty. Zdaje się jednak, że Francya 
na seryo teraz radzi Wys. Porcie, aby groźną przeciw 
Grecyi postawą nie mnożyła zawikłań. W ogóle pośre
dniczące wdanie się mocarstw europejskich stało się nie- 
uniknionćm. Nie dziw, że w takićm rzeczy położeniu 
znowu się powtarzają pogłoski o kongresie. Wczoraj po
wołał cesarz do tuileryów margrabiego de Moustier i mi
nistra stanu Rouher celem wspólnćj narady nad podno
szącą się znowu na wschodzie burzą. Tćm energicznićj
tćż postępują prace nad stanowczćm załatwieniem kwe- 
styi reorganizacyi armii i głośno tu mówią, ie cesarz, 
który co do ogłoszongo projektu skłonnym był do 
ustępstw, dziś znowu silnićj obstaje przy pierwotnym 
planie.

Monitor mówi o „pomyślnym przebiegu“ misyi p. 
Tonello i zaręGza, że gabinet florencki zgodził się na pro
ponowane przez Ojca św. podstawy rokowań pomiędzy 
obydwoma rządami.

Najnowsze douiesienia, które rząd fraucuzki otrzy
mał z Meksyku, żadnćj już nie pozostawiają wątpliwości, 
że cesarz Maksymilian na teraz do Europy wracać nie my
śli i że nakazał dalszą organizacyą obrony państwa. W tym 
celu podzielił obronną siłę swoją na cztery komendy, które 
powierzył jenerałom Mejia, Miramon, Mendez i Vidaurri, 
zalecając im, aby ile możności skoncentrowali swe wojska 
w pobliżu stolicy. Nie mnićj przyzwolił na projektowane 
przez jenerała Miramon utworzenie własnych gerylasów.

Komisya wystawy powszechnćj postanowiła, aby ka
żdy z członków wystawy za prawo udziału na cały 
czas jćj trwania zapłacił ryczałtowo 100 franków.

We wschodnich departamentach Francyi: Vosges, 
Meuse, Meurthe i Ardennes utworzyło się wielkie towa
rzystwo strzeleckie, noszące nazwę : „Société des fraucti- 
reurs de 1’ Est“. Towarzystwo to liczy już blizko 4000 
członków i obrało sobie cesarza za prezesa, cesarzewicza 
zaś za wiceprezesa. W dzień Nowego roku przybędzie tu 
deputacya, która cesarzewiczowi wręczy sztucer hono
rowy. Członkowie towarzystwa mają swoje mundury: 
szary pilśniowy kapelusz, niebieską bluzę z czerwoną 
obwódką i wysokie skórzane gamasze. Rząd wszelkich 
dokłada starań, aby ruch ten przeniósł się i na inne de- 
partàmenta.

Prywatne telegramy Dz. Pozn. 
Lwów, 31 grudnia. Vo nabożeństwie ruz- 

noezął sejm rozprawy nad Uwestją jęsyfea wy
kładowego w szkołach. Przeciw wnioskowi 
komisy! przemawia Borkowski i kilku człon
ków łrakcyi ńwiętojursklój. Wniosek komisy! 
przyjęto en blne przy drugićni i trzecłem od
czytaniu. Śwlętojnrcy opuszczają salę posie
dzeń. « godzinie 1 zamknięcie sejmu. Ciołu- 
cbowski dziękuje sejmowi. Sapieha podnosi 
okrzyk na cześć cesarza, następnie na ezesc 
namiestnika. Poseł Majer wyraża w imieniu 
sejmu podziękowanie ks. marszałkowi. Po
tocki wyraża podziękowanie komisarzowi rzą
dowemu.

Telegramy.
Wiedeń 31 prudnia. Podług bezpośrednich telegra

fieznych doniesień z Carogrodu z dniu wczorajszego, 
udzielił podobno rząd fraucuzki Wysokićj Porcie po
ufnie radę przyiazną, aby spełniła żądania Serbii 
i w ogóle zadowolniła życzenia swoich słowiańskich lu
dności.— Na wyspie Kandyi zachodzą bez przerwy(eacięte

Kurs telegraficzny giełdy berlińskiej.
Dnia 2 stycznia *

Powietrze: śnieżn.
Zyto: stale

grudzień.............. 55%
na wiosnę 1867.. 55

Okowita: stale.
grudzień................ 1G'|8
na wiosnę 18G7... 16%

Olój: grudzień.....  11”,,
na wiosnę............ 12%,

Owies: na wiosnę. 28 
Zyto na statkach — 
Okowita na stat. —
Wypowie, żyta...... 600
Wypowie, okowity 8000

z d. 31 z d. 81
Kuriw&i: stale
prs. 4'%% pożycz. 93'/, 93'%

55% pruska 5% pożycz. 103% 103’%
54',, Obi. długu państw. 89’% 84’%

Pezn. n. 4% list zst. 88 87’%
16'% dto list. ren. 88% 88%
16% austr. pożycz, nar. 51'/, 51%
il”,. dto losy zr. 1860 63 62’%
12'%, polsk. list, zastaw. 61 60%
27’% ros. poż. prem. 1864 93 92%I!

dto 1866 87*% 8b%
— Rosyjskie banknoty 80% 80
5000 Amerykany............. 77’% 77*/s

70000 1

Prsjbyil do Posnatiia dnia 2 styoanla.
BAZAK. Błociszewski z Król. Pola , Jezierski ■ Żakowic, Kar* 

śnioki s Mystki, Wierzbiński z Włókien, Kadoński z Kociaiko- 
w ej-górki, Jaraczewski z Lipna, Sowiński z Głogowy.

IIOTEL DU NORD. Węclewski z ioną z Niei^owa, Peltesoiin 
2 OstTÓWft

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Karezyński z Kalisza, Ja
raczewski z Pleszewa, Błoeiszewski z Inowrocławia.

POD CZARNYM ORŁEM. Wilkoński i Różański z Graboszewa, 
Szczygielski ze Spremberga.

DoBieskiiia giełdowe.
Ciiełda poznańska, 2 stycznia.

Pozn. nowe’listy zast 4% 88'/, żąd. Pozn. listy rent. 
89% żąd. Pozn. akcye banku p ow. — żąd. —Pozn. 5% oblig. 
prow. — żąd. — Pozn. 5% oblig. pow. 98 żąd- Pozn. 5% oblig. 
Obry 98 żąd Pozn. 4%% oblig. pow. 89% żąd. Banku, polsk. 
S0% płac.

Ż:to: na stycz. 50*/,; płac., styc.-luty 50 p’ac., luty-mar. 
50 • ac, ir,arz.-kwiecień 50'% ptac.,Jna wiosnę 50'/, płac., kw.- 
maj 50*, płac.

Okowita: (z beczką) wypowiedziano 43,000 kwart, na 
stycz 15% plac., luty 15%, płc., marzec 15%, płac., kwiecień 
15’, pt., niaj 15”/,, płac, czerw. 16 płac.

Wiadomości miejscowe i poiaeswe.
Poznań, 2 stycznia. Wielkie Księstwo Poznańskie wy

biera, jakeśmy to już donisili, 15 posłów do parlamentu północno- 
niemieckiego. Z Nordd. Allg Ztg dowiadujemy się, że okręgi 
wyborcze (Wahlkreise) podzielono, jak następuje: 1) miasto Po
znań i powiat poznański; 2) powiaty szamotulski, międzychodzki 
i obornicki; 3) powiaty międzyrzecki i babimostski; 4) bukowski 
i kościański; 5) krobski; 6) wschowski; 7) średzki i śremski;
8) wrzesiński i pleszewski; 9) krotoszyński; 10) odolanowski 
i ostrzeszowski; ii) czarnkowski i chodzieski; 12) wyrzyski i szu
biński; 13) bydgoski; 14) inowrocławski i mogilnicki; 15) gnie
źnieński i wągrowiecki. .

_ Ostatnia kampania austryacko-włoska, pomimo, że nie
wiele tylko tygolni trwała i że ją kilka zeledwia miesięcy od nas 
oddziela, nie skąpą już we Włoszech posiada literaturę, jćj dzie
jom poświęconą. W jednej z odnośnych do tego przedmiotu mo
nografii, pod tyiuUm: La Brigata La-Forest nella cara- 
pagna del 18 6, per. L. Marescotti, Lngo, 1866. (Brygada 
La-Forest w kampanii roku 1866, przez L Marescottego) zaszczy
tną spotykamy wzmiankę o młodym spółziomku z prowincji na
szej, poruczniku Gustawie Jaraozewshlm (synu r dzcy Ziem 
stwa, p Juliana Jaraczewskiego), który od lat 8 we włoskićm 
służy wojsku i już za kampanią roku 1859 włoski i francuzki 
otrzymawszy medal wojskowy, w kilka lat potem ozdobiony zo
stał z okoliczności wyprawy przeciwko baudytom w Bazylikacie, 
medalem za waleczność. Z tytułu powołana broszura, opisaw
szy wjcieczkę oddziału włoskich ułanów do Wicencyi, tak dalój 
rzecz prowadzi: „Kiedy ulani, z rana 14 lipca połączyli się 
w Vigonevo ze szwoleżerami Montforratu, wysiano oddziały prze
dnich straży po za Kanał Brenty, ażeby mieć na oku nieprzy
jaciela, który znajdował się we warowni Malghery i w Yestre, 
zką.l wycieczkami całą niepokoił okolicę. Należy się tu zaszczy
tną uczynić wzmiankę o poruczniku Jaraczewskim, młodym I’c- 
laku, który z Polo, dokąd byt komenderowany z plutonem szwo
leżerów, nie ustraszony niebezpieczeństwem ni przeszkodami, 
wyruszył równo ze świtem w okolice Malghery, odważnie ude
rzając na silny patrol Kroatów, z których trzech trupem poło
żył a siedmiu zabrał do niewoli. Chociaż czyn ten sani w sobie 
nie należy do najwybitniejszych w przebiegu wojny, nie mniej 
przeto godzien jest podniesienia, jeżli się weźmie na uwagę, że 
Jaraczewski z własnego popędu puścił się w ślad nieprzyjaciela, 
i ponieważ niewątpliwego dostarczał dowodu, że owe błotniste 
przesirzenio dokładnie zostały przez niego zbadane bez względu 
na przeszkody jakie natura przedstawiała; wreszcie wyprawa ta, 
jakkolwiek nader śmiała, była zarazem dobrze odważona To 
tóż zarówno dowództwo pułku, jak .dowództwo brygady przed
stawiły Jaraczewskiego do medalu za waleczność.“

— Z dniem dzisiejszym zamknięto wystawę Towarzystwa
Przemysłowego w Bazarze. Rezultat był zadowalniaiący: dochód 
z rozprzedanych biletów yncsl przeszło. 400 talarów. 
tego dochodu* zakupiono, jak się. dowiadujcuj, więcej ot 10 
przedmiotów, które wylosowane będą pomiędzy tych, któ 
rzy bilety po 2 złp. na całą wystawę zakupili. Pomiędzy wy 
granemf znajdują się ładne rzeczy, niektór-* we wartości do 21

, tal. Losowanie rozpoczęło się dziś o godzinie z rana. Wieli 
1 przedmiotów z wystawy zakupiono po cenach bardzo przystęp

CENY TARGOWE 
w mieście Poznania.

»
>»

Trał.

2 stycania 1867
do

O.| tal.j.g. fn:

... 3 2i 6 3: 3 9
2 25 — 2 28 9
2 15 — 2 20 —
2 2 6 2 5 —
2 1 — 2 1 3
1 22 6 1 25 —
1 20 — 1 22 6
1 — 6 1 2 —
2 3 9 2 6 3
2 — — 2 2 6

— — — — — —
— — — — — —
— — — — — —
— — — — — —
_ — — — — —
— 11 6 — 12 6

2 5 — 2 15 —

— — — — — —i
— — — — — —
— — — — — —
— — — — —

15 2 6 15 6 3
— — — — — —

Pszenicy pięknej szef!
„ średniej
„ pośled.

Zyta ciężkiego 
„ lżejszego 

Jęczmienia dużego 
„ drobn.

Owsa
Grochu do gotow.

„ na paszę
Rzepiu zimowego 
Rzepiku zimowego 
Rzepiu latowege 
Rzepiku latowego 
Tatarki . . .
Perek ....
Masła garn. . .
Koniczyny czerw.
Koniczyny białej 
Siana, cent . . .
Słomy, „ . .
Oleju, „ .
Okowity (beczka 100 kw.) 80% 

dnia 2 stycznia 
dnia —

(Taiełda herlłń&Bta, 31 grudnia.
Giełda dzisiejsza, ostatnia kończącego się roku przedsta

wiała dziwny obraz pospiechu i ruchu, jakim napełniała cały 
świat nadzwyczaj rozległa i trudna regulacya.

Walory praikle: Dóbr. poż. pstwa (4%%) 93'% pł., Pof. 
pstwa z r. 1859 (5%) 103'% pł., Obi. pstwa (3'%) 84% płac. 
Poż. pstwa prem. z r. 1855 (3%) 120’/, płc.

Ust zast.i Zach.-prusk. (3%) 76% plac., dto (4%) 84’% 
plac., dto (4%) 93 żąd., Pozn. nowe (4%) 87’ e płacono. Listy 
rent Pozn. (4%) 88% płac., Prusk. (4°/,) 90 żąd.

Walory zagranlozne: Austr.-metal. (5%) 44 płac. Poż 
naród. (5°%) 51'|, płac., Losy z roku 1854 (4°%) 58 płacono, 
kred, z r. 1858 67 płac., Losy z r. 1860(5%) 62% płac. Losy 
z r. 1864 (5%) 37% pł., Poż. w sr. z roku 1864 (5 %) 57% płac., 
Ros. pożyć, prem. z roku 1864 (5%) 92% pł., Ros.-polsk. obi.

pł., Polsk. eertif. Lit. A. po 300 złp. (5 %) 
po 500 złp. (4%) 90% pł., Polskie listy 
60% płac. Wło3k. poż. (5%) 53'% płac. 

Amer.poż. (6%) 77%płac. Akcye kol. Żel.: Kol.-mind. 148'/, płac., 
Gal.-Kar.-Ludw. 82 plac Austr. franc. 105'% płac. Warsz.-wied. 
60% pł. Bankiltd. Austr.- cred. mob. 56'/, płac, Pozn. prow. 100'% 
pł. Szląsk. stow-bank. (4%) 114 pł. Certyf. hipot. Hiłbnera (4'% %) 
101 %pł. Hansem. (4%%) 95 żąd. Henckel (4%%) — pł. Obi. hip. 
szl Htow. bank. (4'/,%) 100'/, żąd., Meining. (4'/,%) — żąd.

Knrs gotówki pap. pleń.: Frdr. pruski 113% płc., ldr. 
111 płac , suwereny 6. 22 płacom, nap. 5. 10%, żąd., półimper. 
5.10 żąd., doli. 1. 11'% płac., Zagr. banku. 99% płc., Austr. 
banknoty 77'/, płc., Ros, banknoty 80 płac. — Dyskonto ban
kowe 4.

Pszenica: w miejscu 2100 funt. 66—84tal., 2000 funt, 
na grud. 79'/,, kw.-maj 81—82, maj-czerw. 82—%—%, czerw.- 
lip. 82%— 83 tal. pł. Żyto: 2000 funt, w miejscu 78—79 funt. 
53’/,—54, 81-84 funt. 54”,—55%, 82-84 funt. 55—% tal. z 
kolei; na grudz. 55!%—”,, grud.-3tycz, 54%—55’/, płc.. na wio
snę 53’/,—54b, płic. i żąd, maj-czerw. 54’/,—% płac, i iąd. 
% płac., czerw-lipiec 55 tal. płac Jęczmień: w miejscu 1750 
funt. 43—51 tal. szląski 49-', tal. płac. Owies: 1200 funt, 
w miejscu 25—28'/, tal., szląski 27—'/,, czeski 26%—27 tal., na 
grudzień 27’%—27, grudz.-stycz. 26%, na wiossę 27%, maj- 
czerw. 28'|, płc., czerw.-lip. 28 tal. żąd. Groch: 2250 funt.

skarb. (4%) 61-,t 
91 płac., dto c: 
zast. 3 em. w rs. (4%)

aruc. i grud.-stycz. 1 
rzec 11%—1Yiał kW' 
plac. Oléj lniany: 
Tralles w miejscu bc 
ua grud. 16%,—’%, p

c.-maj 14- 
w aiiejacu 

beczki
grud:

styes

16%
¡tl. płc.

;al. lac , a 
cz.-luty 16- ♦ •



4
pic.i żąd. % plac., luty-marzec 16%—%, płac. % żąd., Łwieć.- 
maj 16%—% pi- i żąd., ’/, płc., maj-czerwiec 16%—17, czerw.- 
lip. 17' 3—% tal. P}ac-

Giełda ssesteelńska, 31 grudnia.
Pszenica: ceny podnuszą się, w miejscu 35 fun. żółta 

76—35 tal., 83-85 funt, żółta na grud. 86% taL płac, 26 żąd. 
na wiosnę 87—%—% maj-czcw. 87 tal. plac. Żyto: trochę wy
żej plac, 2000 funt, w miejcscu 52—54 tal., na grud. 53 tal. 
grud.-stycz. i stycz-luty ’■2'', pl.,. na wiosnę 53%, pł j % żąd, 
maj-czerw. 53% tal." żąd. i plac. Jęczmień i owies bez 
obrotu. Olej rzepiowy: ceny mało zmienione, w miejscu 
¡2 tal. żąd., na gr. ll%żąd. 11%, pł. grud.-styc. 11», żąd ’/„ 
dłiic, l;wiec.-maj 12’/, żąd, płacono, wrze.-paźd. 12'/, tal.

III « - !»■»■ ■■■■ I Wi».llj;n II ,1 , ...  TT

W dniu 31 grudnia 1866 r. zasnęła 
w Bogu, opatrzona śś. Sakramentami, 
śp. Teodora z BBoszczeńskloh Mo- 
szozeósha Wyprowadzenie zwłok na
stąpi 3 stycznia z Kuśnierza o godzi
nie lOej rano. Spuszczenie zwłok do 
grobu familijnego i pogrzeb odbędzie 
si- w Kościelisku w dniu 5 stycznia. 

136“’^"'

iąd. Okowita: ceny stałe i wyższe; miejscu bez beczki 15% 
płac., z beczką 15%tal. pł. na grud. 15% grud.-styc.

15% jpłac, na wiosnę 16% talara żąd. 16% tal plac.
Zapowiedziano 50 w. pszenicy, 300 cent, oleju rzepiowego.

Głetiia waraasłweka, 29 grudnia.
Listy zastaw, 100 rubl. 80'', płac.—Oblig. skarb, (rs. 10.)

— żąd. — A keje kolei żelaz. warszaw-wied. — płac. — 
Akcye kolei żel. warsz.-byd. 65% płc. — Nowa poż. ros. z r. ; ł. 
1864 prem. (5%) 113’/, żąd. — Listy likw. (4%) 58% płac., 
53, 67 żąd.

Giełda mroełanaka, 31 grudnia.
Koniczyna czerwona, spokojnie, poślednia 12—13 tal.,

średnia 13%—14’/, tal., piękna 16—17’, tal., bardzo piękna
— Ml...

7) prosięcia, na trakcie z Pakości do Ino 
wroclawia, w czerwcu 1864 r. znalezio
nego;

18—% tal. Koniczyna biała, bez zmiany, poślednia 17— 
19 tal., średnia 20—22 tal., piękna 24—26 tal., bardzo piękna 
26’/,—27>/, tal. Żyto 2600 funt, bez zmiany ceny stałe, wy- 
pow. 10,000 cent, na grud. 53- 52'/,, grud.-styc. 51'/, styc.-luty 
£07,—%, plac, kwiec.maj 50 żąd. i płacono, maj-czerw. 51 
plac, i żąd. Pszenica ua grud 72% tal. żąd. Jęcz
mień: na grud. 48% tal. ząd. Owies: na grud. 42% tal. 
płc. Rzep na grudz. 94 tal. żąd. Olój rzepiowy: niżei: 
wypow. 1100 cent, w miejscu 11% tal. żąd., ua grud. 11% 
—’], grudzień-slyc. 11'/, płacono, stycz-luty iluty-marz. 1%, 
płac, i żąd. kwiec-maj 11% żąd., maj-czerw. 11*', płac. ’/,, 
żądano. Okowita: na miesiąc bieżący ceny stalsze, wypowiedz. 
85,000 kwart, w miejscu 15% talarów plac., 16 żąd., na

grud. 16—16 pl., grud.-st 
16’.%—% żąd. i płac, maj-czew, 36’, 

Na targu:

Pszenica biała 
żółta

Żyto 
Jęczmień 
Owies 
Groch 
Rzep
Rzepik zimowy 

„ latowy

202
186
165

192 173 sgr. 
176 166 
156 146 „

y c.-luty. 16 żąd., kw
tal. żądano.
piękna śred. pośll

sgr. sgt
93 97 S3 32—(
S9 92 37 82- i
66-67 65 61 .
5S-59 55 50—J
34----- 33 3o ;■
6.»—50 63 52—1

) za 150 fuut brutto.

Obwieszczenie.
Królewski sąd powiatowy w Poznaniu.

Wydział dla spraw cywilnych. 
Poznań, d. 28 października 1866.

Następujące listy zastawne starego siani- 
stwa kredytowego w Poznaniu podobno za
ginęły; a to:

1. Panu Aleksandrowi Tarnowskiemu ze 
Słupów Ne. 8L1638 Roszkowo powiatu odo- 
lanowskiego ńa 10C fal. 4 pet. bez k ponów.

2. Katolickiego kościoła farnego w Gro
dzisku No. 77/9902 Mieszków powiatu ple- 
szewskiego i No. 55/6656 Tuchorze powiatu 
babimostskiogo, obydwa 4 pet. i po 100 ta
larów bez kuponów.

3. Konduktor wi regencyjnemu Koch w 
Sprotawio: No. 20/558 Smogorzewo, powiatu 
krobskiegt) na 500 tal. 31/, pet. z kuponami 
od św. Jana 1863 do św. Jana 1867 i z ta
lonem.

Ponieważ te listy zastawne w skutek pu 
blicznego obwieszczenia tak jenoralnój jako 
i prowincyonalaej dyrekcyi Ziemstwa po 
upływie 6 terminów płacenia prowizyi nie 
wykazały się, przeto wzywają zię posiedzi- 
ciele tychże listów zastawnych niniejsióm 
publicznie, aby się najpóźniej aż do terminu 
na dzień 15 ilpca 1867 r. przed połndn.

o godzinie 11 15763].
przed panem radzcą powiatowym Dóhriag 
w miejscu zwykłych posiedzeń sądowych wy
znaczonego zgłosili i swe prawa własności 
wykazali, w przeciwnym bowiem raxie umo
rzenie tych listów zastawnych mstąpi.

Obwieszczenie
Włość Salem w obwodzie rejencyjnym 

hydgowskim, powiecie mogilnickim położona, 
do kupca Markusa Efraima Kallmanna w 
Nakle należąc*, oszacowana sądownie m 

'58,376 tal. wedle taksy mogącćj być przej 
rżaną wraz z wykazem hipotecznym i 
runkami w registraturze, ma być dnia

23 maja 1867 przed połnd. ogadz. 11 
w miejscu posiedzeń zwykłych sądowych 
sprzedana.

Wierzyciele, którzy względem pretensy 
realnej, z księgi hipotecznej się nie wyka
zującej, zaspokojenia z sumy kupna szu
kają, niechaj się z pretensyą swoją w 
dzie podpisanym zgłoszą. [5156

Trzemeszno, dnia 22 października 1866. 
Królewski sąd powiatowy. 

Wydział pierwszy.

Obwieszczenie.
Grunt w Dąbrowie pod nr. 23 położony, 

do kupca Markusa Efraima Kallmanna w 
Nakle Dależący, oszacowany sądownie na 
2',594 tal. 11 sgr. 8 fen. wedle taksy mo
gącej być przejrzaną wraz z wykazem hi
potecznym i warunkami w registraturze. ma 
być dnia

22 maja 1867 przed połnd. o godz. 11
w miejsca posiedzeń zwykłych sądowych 
sprzedany.

Wierzyciele, którzy względem pretensji 
realnej, z księgi hipotecznej się niewykazu- 
jącój, zaspokojenia z sumy kupna szukają, 
niechaj się z pretensyą swoją w sądzie pod
pisanym zgłoszą. [5157],

Trzemeszno, dnia 22 października 1866. 
Królewski sąd powiatowy. 

Wydział pierwszy.

Ob w i eszezenie.
Nieruchomości należące do spadkobierców 

zmarłego dnia 24 czerwca 1865 r. w Miło
sławiu obywatela Marceliego Antoniego Fun- 
towicza, jako to:

Miłosław miasto No. 59 składające się z 
domu mieszkalnego, zawierającego olejnią, 
wielkiej murowanćj stodoły, spichrza i chle
wów i miłosławskie role:

Tom V stronnica 97 księgi hipotecznćj
Tom V „ 209 „ „
Tom V „ 145 „ „

obejmujące 39 mórg roli, 4 morgi łąki, osza
cowane bez inwentarz» w ogóle na 4393 tal. 
słowami cztery tysiące trzysta dziewięćdzie 
siąt i trzy talary, mają być sprzedane drogą 
samowolnej subbastacyi pojedyńczo lub tćż 
w całości, w którymto celu wyznaczony zo
stał termin na
dzień 25 lutego 1867 z rana o godzinie 

lltój
w sądzie tutejszym w pokoju No. 2, na któ
ry chęć kupna mających się z tem nadmie
nieniem zaprasza, iż warunki sprzedaży 
terminie ogłoszone zostaną i przed terminem 
w biórze naszym II o nich dowiedzieć się 
można.

Wrześn'a, dnia 11 listopada 1866. [5745] 
Królewski Sąd powiatowy.

Wydział II.
Nakładem moim wyszły:

Kalendarz domowy
na rok Pański 1867.

Cena 5 sgr., papierem przekładany 6 sgr. 
Treść: Kalendarz astronomiczny i stuletni. 

— Imiona św. Pańskich rzymskie i sło
wiańskie. Kalendarz Izraelitów. — Aneg
dotki. — Życiorysy monarchów polskich 
(z 4 portretami) — Mieczysław hr. Ledó- 
chowski, arcybiskup gnieźnieński i po
znański. — Grzesznik poprawiony. — Spis 
jarmarków.

Kalendarz Poznański 
na rok Pański 1867, 

z drzeworytami.
Cena 10 sgr., pprow. i pap. przekl. 12% sgr. 
Treść: Kalendarz astronomiczny i stu e- 

tni. — Imion» św. Pańskich rzymskie i sło
wiańskie podług porządku dziennego i alfa
betycznego. — Kalendarz Izraelitów. — 
Anegdotki. — Modlitwa i karty. — List 
brukowca warszawskiogo. — Powiastka 
z bruku Poznania. — Instrukcja przy wy- 
jeździe za granicę obojga dziedziców, zo
stawiona komisarzowi dóbr Pokrzywka, 
Batogi i Brudasy. — Wspomnienia miasta 
Poznania z czasów księstwa Warszaw
skiego. — Szkoła realna w Poznaniu (z ry
ciną). — Modlitwa sierót przez Teofila Le
nartowicza (z ryciną Grottgera). — Z ko
ronki do Matki Boski Bolesnej Teofila Le
nartowicza. — Spis jarmarków.

Ludwik łferzhaeh.

Obwieszczenie.
W depozycie podpisanego sądu znajdują 

się następujące masy, których właścicieli 
wyśledzić nie można

1) 12 talarów 8 sgr. 3 fen. schedy macie
rzystej Kajetana Brzuszkiewicza z Kwieci- 
szewa, który w roku 1821 do Polski poszedł 
1 od czasu tego pobyt jego niewiadomy;

2) 10 talarów 10 sgr. schedy ojczystej 
znikłego Andrzeja Staszewskiego z Targo- 
wnicy;

3/ 27 talarów 2 sgr 5 fen. schedy, mia
nowicie Antoniego Jana Molińskiego w ilo
ści 7 tal. 2 sgr. 8 fen. i procentów, Karóla 
Jana Molińskiego w ilości 6 tal. 2 sgr. 7 f. 

procentów i Józefa Molińskiego w ilości
tal. 2 sgr. 8 fen. i procentów;
4) 30 tal. 25 sgr. 3 fen schedy ojczystej 

dla znikłego Wilhelma Eckharda z Obudna;
5) 8 tal. 28 sgr. 9 fen. dla Augustyna 

Glińskiego, z pobytu nieznanego, z sprawy 
Kowalewskiego naprzeciw Stefańskiemu;

6l z procesu sukcessyjuo-likwidacyjncgo 
po Eliaszu Jakóbie Levi z Kwieciszewa:
a) 5 tal. 13 sgr. 2 fen. dla kupca Maury

cego Elkana z Inowrocławia, obecnie 
podług podań w Ameryce,

b) 7 tal. 9 sgr. 6 fen. dla handlerza Meye
ra Lewy z Wilatowa z pobytu niezna
nego ;

7) 27 tal. 3 sgr. wynagrodzenia szkody 
d!a udział mających przy poznańsko-toruń- 
skiej szosie:
a) dla dotychczas niewylegitymowanej leś

nej deputacyi staromiejskiej z miejsca 12 
talarów 5 sgr.

b) dla Michała Libka 1 tal. 27 sgr.,
c) dla Marcela Koperskiego 5 tal. 28 sgr.,
d) dla Tadeusza Jankiewicza 8 sgr.
e) dla Marcela Groszyńskiego 6 tal. 24 sgr. 

do litery b- e z pobytu niewiadomych;
8) 19 tal. 5 sgr. 2 fen. schedy macierzy

stej rodzeństwa Miny i Mojże«za Grtlnthal 
podług podań w Ameryce;

9) 5 tal. 28 sgr za sprzedane, w sierpniu 
1864 na szosie pod Szczepanowem znalezio
ne suknie;

10) 6 sgr. z sprzedaży za dwie w miesią
cu kwietniu 1866 r. do tutejszego magistratu 
oddane kury;

11) 41 tal. 12 sgr. z sprzedaży następu
jących znalezionych rzeczy, których przybi
cia z strony znalazcy nic żądano:
1) kołnierza od salopy, 18-14 r. w Czarnotulu 

znalezionego;
2) tercerolu dubeltowego, 4 grudnia 1863 r. 

na drodze z Mogilna do Bystrzycy zna
lezionego;

3) szarego, w marcu 1861 r. ua szosie po
między Mogilnem a Trzemesznem znale
zionego futra i worka z kaszą, dnia 20 
marca 1864 r. tamże znale, ionego;

4) portmonetki, dnia 13 czerwca 1864 r. na 
targu w Mogilnie znalezionej, za 9 sgr.

• 3 fen;
5) dwóch sądków ankrowych, 26 lipca 1S64 

r. w oberży Kiszewskiego w Trzemesznie 
znalezionych;

6) skopu, na trakcie z Wielowsi do Pakości 
dnia 18 lipca 1564 r. znalezionego;

8) surduta latowego, dwóch par rękawiczek, 
książki z pieśniami wojskowemi i pugila
resu, do sprawy śledczej naprzeciw Ka- 
rólowi Schrade oddanych;

wa" 9) pary pończoch i portmonetki z 11 sgr., 
obojga w jesieni 1864 r., i I tal. 21 sgr. 
w gotówce, i pierścienia srebrnego z ka
mykami szklannemi, na wiosnę 1865 r. 
pod Rogowem znalezionych;

10) fuzyi, w listopadzie 1864 r. przy kontra- 
wencyi łowczćj nieznajomemu człowieko
wi odebranćj;

11) dwóch skórek jagnięcych, w listopadzie 
1864 r. w S.elejewku znalezionych;

12) czapki, do sprawy śledczej naprzeciw 
Józofowi Pardzikowskiemu oddanej ;

13) 1 tal 5 sgr. gotówki, 22 czerwca 1865 
przy młynie Bystrzycy znalezionych;

14) miecha z 1% szoflami jęczmienia, 17 
czerwca 1865 r. na drodze z Trzemeszna 
do Przyjmy znalezionego;

15) trzciuy, dnia 16 lipca 1865 r. w Goście- 
szynie znalezionej;

16) miecha z wełną, w lipcu 1865 r. do ma
gistratu w Trzemesznie, jako znalezio
nego, oddanego, portmonetki z 1 tal. 6 
sgr. 2 fen, kuferka podróżnego i kilka 
papierów drukowanych, miecha z dwo 
ma uździenicami, wełnianego fartucha, 
zeszytu Zbioru praw za rok 1849, sztu- 
cera, dwóch czapek, rydla, czt rech sta
rych miechów, koszuli męzkiój, pary 
trzewików, piłki do drzewa, pasa do 
koni, starego modrego fartucha, starego 
kaftanik’, kielni mularskiej, łańcucha 
i młotka bez trzonka:

17) pary uździenic z łańcuszka, 20 grudnia 
1S64 r. na drodze pomiędzy Slabosze- 
wern i Krzekatowem znalezionych;

18) surduta, w maju 1865 r. w lesie Gołą- 
bieckim znalezionego:

19) 20 sgr. gotówką, 7 sierpnia 1865 r. w 
gmachu sądowym trzemeszeńskim zna
lezionych ;

20) surduta, latem 1865 r. na drodze z Mię- 
cierzyna do Trzemeszna znalezionego;

21) trzciny, w wrześniu 1865 r. w Trzeme
sznie znalezionej, jedwabnej mantyli i 
ręcznika, również szruby, w paździer
niku 1865 r. tu znalezionej;

22) kaftanika kobiecego, 27 września 1S65 
r. w Pakości znalezionego,

23) kuferka do pościeli, dnia 6 listopada 
1865 r. na inowrocławsko-pakoskiej szo 
sie znalezionego;

24) czapki i ostrogi, w lutym 1866 r. tutaj 
znalezionych;

25) dwóch szyn zelaza, 6 listopada 1865 r. 
na barcińsko-mogilnickiej szosie znale
zionych;

26) łańcucha do drzewa, 11 lutego 1866 r. 
na szosie pakosko-inowroclawskiej zna
lezionego;

27) tlomoczka z rzeczami, w sierpniu 1864 
r. na szosie przy Szczepanowie znale-i 
zionego;

28) kołdry i chustki kieszonkowej, które z 
sprawy śledczej naprzeciw Wiśniewskie
mu z Cegielni pochodzą.

Właściciele mas powyższych lub ich suk- 
cesorowie i prawni następcy zawiadomiają 
się niniejszem, iż pomiemene pieniądze przy 
dalszem ich nieżądaniu z depozytu do po
wszechnej kasy wdów urzędników sądowych 
oddane być mają.

Trzemeszno, dnia 2 grudnia 1866.
Królewski sąd powiatowy

Wydział I. [32]

!■..»? u:--

Mogę jeszcze trzech studentów umieścić 
na stół i stancyą. Jezuicka ulica No. 4 na 
parterze Umińska. [34]

Na list datowany Poznań 31. 12. 66, ty
czący się kowala, nie mogę odpowiedź ieć, 
gdyż niniejszy list jest bez pedpisu.

Rudki, dnia 1 stycznia 1867.
[45] Aiitlrzejen-Mki.

Nauka rysunków
w niedzielę

ma od stycznia rb. być udzielaną tym mło
dym ludziom, którzy odd&ć się chcą teckuice, 
jako tćż czeladnikom i uczniom slósarskim, 
stolarskim, kowalskim, poświęcającym się bu
dowie machin i młynów itd. celem wyucze
nia monterów i majstrów rzemieślniczych. Sto
sowne wykłady będą również miały miejsce. 
Bliższych szczegółów dowiedzieć się można 
dziennie w południe od 1 - 2 godziny przy 
W. Garbarach 51 na I piętrze przez inży
niera cywilnego i budowniczego młynów

t47] Leinweber,

gr ■ .t.;.. ......

Od 1 stycznia rb. mieszkam przy ulicy 
Królewskiej 18, gdzie mam salon do tańca 
urządzony. Kompleta tańcujące będę także 
dawał u siebie. Nowy kurs zaś tańca roz
poczynam d. 5 bm. O. Koclincki, metr 
tai ca, ulica Królewska No. 18, I piętro (Lu
dowy ojródj [43].

Sprzedaż cukierni.
Prowadzona z najpomyślniejszym skutkiem 

od lat kilku cukiernia jest z pow du zmiany 
wkrótce i tanio do sprzedania. Bl-ższych 
szczegółów dowiedzieć się można przez 
p. L. Tilsnera, Fryderykowska ul 33.

[35]

za

Dnia 7 stycznia r. b. o godzinie 3 od
będzie się w hotelu de Giełda w Szamo 
tułaoh Walne Zebranie Towarzystwa 
Pożyczkowego dla miasta Szamotuł i oko
licy, na które zaprasza

Zarząd. [40]

W sprawie wyborów do parla
mentu niemieckiego, wzywam Szano
wnych wyborców powiatu średz- 
kiego, aby na dzień 7 stycznia 1867 
zebrać się raczyli w Środzie w ho
telu Huttnera o godzinie 1 z po
łudnia celem naradzenia się nad 
wyborami. (39).

Napoleon Rekowski.

10 tal nagrody.
2 bransoletki zlotój, wywołanej w 

Nr. 1 Dziennika jako zgubionej, od
dano bransoletkę lecz nie oddano na
leżącego do niej złotego meda
lionu. Ostatni jest okrągły, zawiera 
smaragd a w koło niego cztery bry
lanty. Poczciwemu znalazcy medalio u 
wypłaci p. zegarmistrz Gunther przy 
Fryderykowskiej ul. No. 12, wy na- 
czoną nagrodę 10 tal. [44].

Zaproszenie do prenumeraty.
Die Landwirthschaftliche Zcilini«

«las <wi*os@herKogtliiini Fosen,
współudziałem R, Lehmanna z Nietążkowa i K. Sandera z Antonshof,

wydana przez 0. ROUX, 
bieżącym co tydzieńS i wychodzić będzie jak dotąd i w roku

15 Hftr. — u Bl. F. Franka
i towych i w ksies

tącym co tydzień w sobotę po kwartaluńj cenie prenumeracyjnćj — 
w Rawiczu. Zapisywać ją można nn wszystkich urzędach pocz-

Panów Nakładców

Oddzielone od Gartatowa pod Swarzę
dzem a do mnie należące gospodarstwa, 
obejmujące 171 mórg 154 kw. prętów włą
cznie z 15 morgami t-8 prętów kw. łąk dwu- 
sieczuyeh, zamierzam w cafiści lub poje
dynczo sprzedać z wolnej ręki pod warun
kami korzystnemi. Kupujący niechaj się tu- 
taj do mnie zgłoszą. Srhlnrlmuni. [41]

Gospodarstwo wic.skie w Dębogórzo 
pow. poznańskim, składające się ze 100 mórg 
dobrćj ziemi 1 łąki, z której się rocznie 
przeszło 20 fur siana aprząta, sprzada na
tychmiast z wolnej ręki [46]

 Józef Hołłoga w Miękowie.
W Leśnictwie Czerniejewo w 

rewirze Nowylas w domu Borowego 
(pod Pawłowem) odbędzie się licytacya 
dni» ftO stycznia 1861 rano 
o wpół do dziesiątej na drzewo budul
cowe i porządkowe dębowe, jako też 
na opałowe wszelkiego gatunku; taksa 
niska. (37).
Zarząd leśny w Czerniejewie.

Jak wiadomo, dozwolił obecnie rząd 
król, praski grę w loteryl hanower
skiej i franafurtsklój.

Oryginalnych losów z debitu mego 
dostać można za odwrotnóm franko- 
wanem zamówieniem za opłatą lub za
liczką pocztową 12 tal. za ’/, los, 6 
tal. za ’ , j 3 tal. za */4 losu.

Pieniądze wygrane i urzędowe wy
kazy wygranych przesyłam natych
miast po rozstrzygnięciu 
Dewizą mą handlową jest: „Hłogo- 

slnwieóstiwo Btoże u Cohnw!“
Wygrana główna wynosi około

100,000 tal.
Najbliższe ciągnienie d. 7 styczn1#. 

Laz. Sams. Cołm w Hamburgu.
Handel bankowy i weksl, [6374]

Kram z pomieszkaniem do najęcia; 
cławska ul. No. 3*>.
Aukc

Z powodu zwinięcia handlu sprzed: 
będę publicznie w czwartek dnia 3 
oznla rb przed południem od 9 «rodził 
loka u handlowym przy WodnóJ 'nlloy 
7 najwięcej dającemu za natychmias 
zapłatę Iniportonnne ejinra, 
zuaite ty Umie, towary galnu 
pyjne 1 skórzane, zeszyty do 
stuula, książki Iiandlowe itd. , 
godzinie repozy tory n i ^urz 
sklepowe.

roQ1 fłychlewski
1*3]_______królewski komisarz aukcyj

■Łról. pruskie
losy loteryjn

do najbliższej pmrwszej klasy dma*9 styc:

18% tal. 9’/, tal. 4%, tal. 2%* tal. 1%' 
nn!'’1
20 sgr. 10 sgr.

przedaje i ro?syła, wszystko na tli 
kowanych iisygnaryiirh u<Iz 
łowych, za zaliczką pocztową iub pi 
sianiem pieniędzy

handel papierów krajowych

Szczecin
W ostatniej loteryi padło w powyżsi 

debicie 15,000 tal, na nr. 56199. [562

7a cygar i mater] 
ów piśmiennych.

M.
papierów

Meyer w

Aukcya mebli itd.
W piątek dnia 4 stycznia rb. przed po

łudniem od 9 godziny sprzedawać będę pu
blicznie w lokalu aukcyjnym przy fflagazy- 
nowój ulloy No. 1 naiwięcój dającemu za 
natychmiastową zapłatę liieble jako to: 
stoły, krzesła, szafy do sukien, 
sofy, siodła, uprząż, o 12 godzinie 
skrzydło mahoniowe, koczyk i 
dobrego konia.

Rychlewski,
[24] Królewski konrsarz aukcyjny.

Gazeta Toruńska.
Szanownej Publiczności Prus Zachodnich 

od t stycznia 1867 r. wychodzić będzie 5 
Gazeta Toruńska.

Pismo to zawierać będzie między innemi: krótki przegląd polityczny, arty
kuły treści politycznej, socyalnej i przemysłowej, korespondeneye, wyjątki z waż
niejszych artykułów dzienników krajowych i zagranicznych, rozprawy literackie, 
kronikę prowinoyenalną i miejscową, wiadomości bańdlowe, wreszcie naj
świeższe telegramy.

W skutek korzystnego położenia miasta Torunia, pod względem handlowym, 
jako też w skutek nizkiej prenumeratę, Gazeta Toruńska będzie pismem 
nader stósownćm do ogłoszeń i inseratów. Cenę inseratów ustanowiliśmy jak naj
niższą tj. 1 sgr, czyli 6 grp. za wiersz petytowy lub jego miejsce. Dla wygody 
inserentów poznańskich oddaliśmy p. M. Leltgeber, księgarzowi (Poznań, Hotel du 
Nord) agenturę na Poznań do przyjmowania ogłoszeń.

Przedpłatę na Gaz. Toruńską przyjmują: w miejscu ekspedycja (ulica 
Żeglarska, 105, Secglerstrasse, na prowincji wszystkie urzędy pocztowe. Przed
płata kwartalna wynosić będzie w Toruniu z i rzyniesieniem do domu 1 tal. 7% 
sgr.,na pocztach krajowych zaś (Zeltnngs Preis-Conrant r. 1867 p. 121).______

i W. Ks. Poznańskiego donosim, że 
Toruniu pismo codzienne p. t.

Doniesienie loteryjne.
Król, pruska osnahrukska 131

loterya krajowa.
Pierwsza klasa 28 stycznia 1867. 

22,000 losów dają w 5 klasach 11, 35;
wygrane

% los oryg. 1 kl. wedle plan. 3 tal. 7 sg. 6 
’> „ 1 „ 1-18-9
do wszystkich 5 klas % los 16 tal. 7 

sgr. 6 fen —losu 8 tal. 5 sgr.

Do 148 hanowerskiej, teraz także 
król, praskiej loteryl są w zapasie '/, 
losy kupne do 3 klasy po 19 tal., 
po 9% tal, po 4 tal. 22 sgr. 6 fen. 
Ciągnienie 7 stycznia 1867.

Do obódwych tych pruskich loteryi 
dostałem losów i oddaję takowe po ce
nach planem przepisanych i przesyłam 
punktualnie interesentom moim w ory
ginale od klasy do klasy nowe losy 
wraz z urzędowemi wykazami wygra
nych. — Nadzwyczaj korzystny podział 
wygranych powyższych loteryi jest zna
ny, dla czego kolektę moja nową usil
nie polecam.
Hermann liloek w Szozeelnle.

Handel bankowy.
Losów stowarzyszenia króla Wilhel

ma (’/, 2 tal. ', 1 tal.) również ode- 
mnie dostać można. d. O. [6273]

Ï tal. 121!-, sgr. czyli 8’l-2 złp.
Mamy nadzieję, że liczny przypływ abonentów i inserentów dozwoli namzeza- 

sem prenumeratę powyższą na Gaz. Toruńską jeszcze obniżyć, a format pi
sma powiększyć.

Z nas.ej strony, o ile nadzwyczaj niska, jak na codzienne pismo polskie, 
cena, o ile stosunki i okoliczności nie zawsze od nas zależne, dozwolą, usilnych 
dołożym starań, aby Gaz. Toruńska odpowiadała godnie interesom i potrze
bom społeczności polskiej w Prusach Zachodnich i W. Ks. Poznańskiem.

Toruń, 22 grudnia 1866. [6354]
Dr. nłartystauf ł:ebhi»ki, Dr. fr. ffttlrtt«« Rnkotricz,

Redaktor odpowiedzialny. Nak adca.
B

1'ismo ludowe, poświęcone rolnictwu i przemysłowi, zajmujące się głównie sprawą sto
warzyszeń rólniczych i spółek pożyczkowych. Wydaje Józef Ghoeiszewskł 
w Chełmnie, z głównym udziałem Jnllnsza Kraziewloza, naczelnika Towarzystwa ról- 
uiczego w Piasecznie. Bliższych wiadomości udziela prospekt. Cena wynosi na pocz
tach krajowych 7% sgr. Proszę o gorliwe popieranie tego pisma jak najliczniejszą przed
płatą. Jotę/' Cłtods^eirski,

L7.ł____________________________ Redaktor i nakładca Piasta w Chełmnie.
Pour łe t'arnaval j’ai reçu uu jolie assortiment de Sorties

de Bal à des prix très avant igeçux; Grande nouveauté de Bijouterie Mau
resque. Eventails de Chine et de Paris quelque chose de riche. — Je me 
chargerai de Costumes Arabes et Turcs pour hommes et pour dames. Mes 
prix sont très modérés et fixes. [491,
______ IbraMn» et SIS f en, Nowa ni. No. 7 an Bazar.

Rocinik 57 naszego wykazu najlepszych starszych i najznakomitszych nowszych 
nasion wanywnyrb, polnych, leśnych 1 kwiatowych, roślin, 
krzów ozdobnych i owocowych, róż, georjgln itd. wyłożony jest u

pp. Br. Reisnerów w Kościanie
do łaskawego bezpłatnego odebrania a rzeczeni panowie przesyłają nam łaska« o zamó
wienia, o 1 tórych akuratne wykonanie usilnie starać się będziemy.

Erfurt w styczniu 1867 0 PlfttZ

AYszelk e wyroby metalowe w goriel
nlaoh do różnych maohln jako też i wielk 
zapas knohennyoh przedmiotów polec: 
po nader przystępnych ceuach

St. Oiierski,
[33] mosiężnik, Wielkie Garbary No. |3.

Pokrycia dachów te
kturą smołowcową,

patentowaną jako bezpieczną od ognia a na 
trzech wystawach premiowaną, podejmuje 
przy dobróm wykonaniu bardzo tanio

fabryka tektur smolone, i asfaltu
Juliusza Scheiinga następcy.
_________________ [42J__ _________ ;

Stare wino Tokąjskie,
koronę wszystkich win węgierskich w ory
ginalnym nalewie całą butelkę po 16 Sft.

stare wino czerwone z 
Budy i Voslau

oryginalnego nalewu, całą but Ikę (wielko
ści jak do wina Bordeaux) po 7 sgr., w Li
stach od 6 butelek począwszy;

Kista i opakowanie bezpłatnie, 
sprzedaje za przesłaniom pieniędzy franko 
lub za podaniem i zaliczką [623S],

Aleksaaider Floch, 
w Wiedniu, Oberdóbling No 28.

Cygara bremeńskie,
odleżale, pudełko od 1%—3 tal poleca

J. Zapałowski,
[26]. Wrocławska ul. 35.

skle
otrzymał

[48]

Świeże raki mor-
świeże kalafiory
Jakob Appel,

przy ul. Wilhelmowskiéj Nr. 9.

[33]. Syn.

ERSATZMILTELdes FISCHLEBERTHRANS

Podw. raff, jasny 
woda

jak

dzieł w języku polskim, czeskim, serbskim i rosyjskim, jako też i w innych narzeczach słowiańskich, 
upraszam o xitiexsnc przysyłanie nowości w jednym egzemplarzu zaraz po opuszczeniu 
prasy. Większej liczby zażądam w każdym pojedynczym razie stosownie do potrzeb 
miejscowych

Również upraszam o przysyłanie katalogów, prospektów, ogłoszeń i plakatów av odpowiedniej ilości.

Księgarnia i antykwaryat liarola Helia
we Wiedniu, Karnthnerstrasse Nr. 40. (29)

Nakładem i ctcionkami hudwiktUtfersbachs w Poznaniu.

VON GRIMAULT & APOTHEKER IN PARÎS

oléj skalny
sprzedaje kwartę po 6 sgr.

Adam Liszewski,
[17] - w Śmiglu.

schow,

Pomię- 
Izy ro
zmai
te m i 
śro-.l- 
kumi, 
jakie 

propo
nowano, ty zastąpić rybny tran wątrobiany, smakiem swoim ta: wstrętny dla pacyen- 
tów, okazał się dotąd jako najskuteczniejszy i najwięcej celowi odpowiadający Jodowa
ny, syrop chrzanowy.

W anemicznych i skrofulicznych cierpieniach działa zawsze prawie skutecznie; 
nie osłabia żołądka, podnieca apetyt a dzieci mianowicie chętnie go piją. Główne czę
ści składowe tworzy sok kilku antiskorbutycznych roślin, połączonych z jodem, znajdu
jącym się w nich w stanie rozpuszczonym. Potrzebne przy używaniu przepisy dołączają 
się do syropu przy sprzedaży. [6230],

Skład w Poznaniu w aptece Elsnera.

Sprzedaż tryków z mojej za
rodowej owczarni negrettów czy
stej krwi, pochodzących z ma
ciorek z Medow' i tryków z Len- 

. rozpocznie się dnia 7 stycznia. 
Hohen-Carzig przy dworcu kolei żelazućj 

Friedeberg, nad koleją wschodnią.
[3]-_____________ Matthes.
Ona konie, uprząż na konie, bry

czkę, sanki, łańcuch mierniczy, wszystko to 
w dobrym i należytym stanie, ma tanio na 
sprzedaż budowniczy powiatowy [4].

Kiangerheclt we Wrześni.
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